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k rakow  12 stycznia.
W yznajem y, iż z pewnem zdziwieniem 

czytać nam przychodzi po dziennikach o u- 
kończeniu sprawy wschodniej, o wykonaniu 
traktatu z 30go  marca r. z., o wzmocnieniu 
przymierzy, o pewności pokoju— a to w szy­
stko z powodu ukończonych powtórnych kon­
ferencyj paryzkich. Powiedzieliśmy w prze- 
szłem  naszem tygodniowem sprawozdaniu, 
że wszystko jest prawdopodobnem, nawet 
pokój, ale doświadczenie zeszłoroczne naka­
zuje, zdaniem naszem, pewmj ostrożność w w y­
prowadzaniu zbyt ogólnych następstw z pro­
tokółów na konferencjach podpisanych. Pro­
tokółów tych nie znamy, ani według tego 
co pis -tp, znać nie będziemy. Anglia i A u­
str ia  miały się sprzeciwiać ich ogłoszeniu, 
z jakich powodów, nie wiadomo. Nota 
Monitora jest zate. i najbardziej szcze­
gółow y urzędowy wiadomościy o wypa­
dkach ostatnich konferencyj.

Cóż według tej noty jest taktem? Oto że 
konferencye skończone, że Bołgrad i Tobak 
dostany się Multanom, Komrat i 3 0 0  prze­
sz ło  werst kwadr, kraju przypadnie R osyi, 
Delta dunajska Turcyi, tudzież wyspy W ę ­
żowe. Ow > rozgraniczenie atoli powierzone 
jest komisyi będycej na miejscu. Ukończone 
ma być d. 3 0  marca, a wtedy dopiero nastypi 
ewakuacya K sięstw Naddunajskich i morza 
Czarnego. Otóż wszystko: nic ani mniej ani 
więcej. Pozostajy więc pytania: czy już ża­
dne dziś w Paryżu nieprzewidy wane trudno­
ści nie zajdy i nie przeszkodzy rozgranicze­
niu ? czy ukończy się s p ra w a  p rzed  d. 3 0  
marca, i to tak dalece, aby ewakuacya na­
sty pic m ogła? W szelk ie do tego prawdopodo­
bieństwo, ale pewności jeszcze żadnej. Po 
tern dopiero komisya organizacyjna K sięstw  
rozpoczyć może sw e działania. C zy i jak 
s ’ię ułoży kwestya rozdziału lub połyczenia 
Księstw? C zy nie zajdy trudności skłania- 
jyce Anglię do pozostania na morzu Czar­
e m , skoro ustypić nie chce dopóki traktat 
oie zostanie wykonany, a organizacya księstw  
należy do w;.runków traktatu? czy Austrya 
cofnie wojska dopóki Anglia nie cofnie okrę­
tów ? Gdzi eż tu w ięcjeszcze ukończenie spra­
wy wschodniej i zupełne wykonanie trakta­
tu? Do tego jeszcze bardzo daleko, nie mó- 
wiyc już o reformach tureckish, które także 
jak spodziewać się należy, stanowiyjakykol- 
wiek część traktatu. W szak że stoi w nocie 
M onitora , że nowa, tojest trzecia konferencya 
zbierze się w Paryżu, skoro komisya prace 
swe co do K sięstw ukończy. Czy nie będzie 
potrzeba zebrania jeszcze pierwej konferencyi 
dla usunięcia nowych, dziś nieprzewidzianych 
trudności?.. Sprawa wschodnia i wykonanie 
traktatu dygnie się więc dalej ; powiedzieć 
nawet można, że jest na tym samym stopniu 
co po zamknięciu przeszłorocznych konferen­
cyj; nie widzimy aby przymierza b y ły  wzmo­
cnione, owszem trudniej się nawet w nich 
rozpatrywać, a termin 3 0  marca, jeżeli przyj­
ę t e  do wykonania, w swych skutkach bę­
dzie pierwszym dopiero krokiem na drodze, 
do której doprowadzić miała wojna przez

âła tOCZOna*
' 0z samo wydaje nam się co do sprawy 

neulchatelskiej. Nota pruska z 2 8 g o  gru­
dnia postawiła termin mobilizacyi armii pru­
skiej o* dzień 1 5  p,. m. Od tego czasu de­
pesza telegraficzna dała znać o układzie 
zaszłym  w Paryżu n iędzy pełnomocnikami 
szwajcarskimi a gabinetem francuskim, na 
co zgodzie się miały także Anglia i A u­
strya. Szwajcaryama dać amnestyę nieco wa­
runkowy więźniom rojalistowskim, za co ma 
odebrać zaręczenie od rzydu francuskiego, że 
król Pruski odstypi w negocyacyach od swych 
praw do k a n t o n u  Neufchfttelu. Przypuścić nie

można, aby gabinet pruski nie dał był już 
w tej mierze pewnych rękojmi, inaczej by Fran- 
cya nie dzia ła ła  zapewne w tym kierunku. 
W prawdzie Korespondencya pruska  organ 
urzędowy, ośw iadcza, że dotyd żadne pro- 
lozycye przez gabinet berliński niezostały 
irzyjęte, i że Prusy obstajy przy oświad­
czeniu w nocie z 2 8 g o  grudnia. A le oświad­
czenie to, nie przeszkadza bynajmniej żeby 
depesza m iała być prau'dziwy. Układ jeżeli 
stanył, jest ważny bezwytpienia, ale jeszcze 
nierozstrzyga stanowczo kwestyi. Zgroma­
dzenie Zwiyzkowe szwajcarskie ma 12  b. m. 
naradzać się względem tego układu. Z w a-  
żajyc na termin 15go postawiony przez Pru-zajyc _
sy , sprawa musi iść szybko —  telegra- 
tcznie. Zaw sze atoli jest jeszcze ona rze­
czywiście na tym samym stopniu na jakim 
)y ła  w przeszłym  tygodniu, zaw sze dotyd 
aktem jest termin 15go stycznia. Jeżeli mo- 
ńlizacya w tym dniu nie będzie nakazany, to 

dopiero prawdziwy krok do zgody i do za­
łatwienia taj kwestyi.

Sytuacyę więc polityczny Europy w tej 
chwili nazwaćby można terminowy: jeden ter­
min bardzo krótki, drugi nieco d łuższy  ma 
ważny odegrać rolę w dwóch najważniej­
szych kwestyaeh: wschodniej i neufchatelskiej, 

tóre zajmujy głównie dyplomacyę i bezpo­
średni w pływ  wywrzeć mogy na pokój i 
stan Europy. Prawdopodobieństwa przeraa- 
wiajy za spnkojnem załatwieniem spraw o -  
budwóch, zw łaszcza  neufchatelskiej, bo wscho­
dnia ma zaw sze bardzo ciemny przyszłość, 
k tó ra  s ię  je sz c z e  w y p ad k am i w P e rs y i  i 
Chinach coraz b a rd z ie j z a k ry w a , — ale po­
wtarzamy, rok przeszły tak wiele w y w o ła ł 
trudności, że ostrożność radzi od każdego 
zbyt stanowczego wstrzymywać się sydu.

Korespondencja Czasu.
L w ó w  9 stycznia.

(T . N.) Wszyscy korespondenci i wszystkie dzienni­
ki piszą o końcu roku zeszłego i o początku obecnego; 
nie braknie nigdzie na spostrzeżeniach, przewidywaniach, 
radach i roztrząsaniu sumienia. Tymczassm u nas idzie 
wszystko dawnym trybem i nic nowego nie nastaje 
z nowym rokiem, nic czegoby już nie było. To co 
jest nowością w naszych zwyczajach tutejszych, było 
już przed kilkoma, moie nawet przed kilkunastu laty. 
Jestto tak zwana boże drzewko wystawiane na wigilią 
Bożego Narodzenia. Uważam z korespondencji krakow­
skiej w Dodatku miesięcznym, że przyozdobienie stołu 
lub pomieszkania choinką ze świeczkami musi być 
zwyczajem u krakowskiego ludu. Niewiem dla czego 
u nas poczytujemy ten zwyczaj sa niemiecki. Jakoż 
istotnie po domach polskich nie wystawiają bożego 
drzewka tylko gdzie niegdzie, a gdzie to czynią za­
wsze się znajduje jakaś narodowo-purystyczna opo- 
zycya przeciw temu mianowicie dawanie podarków przy 
tej sposobności uważają niektórzy puryści za rzecz zu­
pełnie zbyteczną i nienarodową. Niemogę się pogodzie 
z tą  myślą, aby szczodrość, ten przymiot aż do zbyt­
ku posuwany w naszym narodzie, nie m iał' właśnie 
korzystać z pory tak stosownej i zwyczajem wielu na­
rodów uświęconej dla dawania tak zwanąj ki lądy. Ko­
lęda noworoczna zdaje mi się bardziej cudzoziemską.

W braku politycznych zdarztń w naszem mieście, 
w oczekiwaniu rezultatów konferencyj paryzkich i d>s- 
harmomj szwajcarskich, perskich, duńskich i neapoh* 
tanskich, niemiał wasz korespondent lepszego zatrudnie­
nia jak oglądać tu i owdzie świetne lub ubożuchne 
B oie drzewka  i szopki. Przy tej sposobności usły­
szawszy tu i owdzie uwagi o nienarodowości 
zwyczaju, -zacząłem rozmyślać nad koleją zmian jaką 
nasze zwyczaje przeszły i jaką jeszcze przejdą zwła- 
szcza jeżeli wschód i zachód tak się mięszać zaczną 
jak nam wiadomości z Chin, Heratu itd. zwiastują 
Kto wie czy nie będziemy za parę 1st popijać kutję 
kirgiskim kumysem. Lecz z radością dowiedziałem 81t) 
od pewnego bywalca, że boże drzewko, choinka ozdo­
bna świeczkami i podarkami dla wszystkich gości na 
wigilią Bożego narodzenia sproszonych, jest równie 
w zwyczaju u wiąjsioegp ludu na Litwie jak w górach 
Karpackich. Jeżeli mnie źle poinformowano proszę o 
sprostowanie, jeżeli zaś ten zwyczaj prawdziwie jest 
rodzimym to wybaczą czytelnicy Czasu  wzmiankę o 
nim jako o plemiennej pamiątce. Nie jest bowiem boże 
drzewko bez znaczenia dla sprawy publiczną) > nadały 
mu je  nasze dobroczynne panie zaprowadzając uroczy­

ste rozdawanie kolędy w wigilią Bożego Narodzenia 
w szkółkach ochrony. Ten dzień jest przeznaczony na 
coroczny popis uczestników ochronek. Popisują się tam 
właściwie więcej dobroczyńcy chędogiem ubraniem dzia 
tek, ich zdrowem wyglądaniem i porządkiem zaprowa­
dzonym w szkółce, w końcu! ucztą jak na ochronkę 
dość sutą i podarkami, ale i dzieci się popisują swe- 
mi głosikami. Odśpiewują chórem a raczej unisono pie­
śni nabożne, również unisono dają na łatwe zapytania 
odpowiedzi i opowiadąją jakąś bajeczkę. Jestto najpię­
kniejsze użycie bożego drzewka.

Od Bożego narodzenia aż do Trzech Króli ma nasze 
miasto ciągle świąteczny pozór. Nadają mu go szcze­
gólnie namioty z piernikami i struclami rozbite na ryn­
ku od łacińskich czyli polskich świąt aż d i ruskich, 
(jak je u nas nazywąją). Tego roku nie sprzyjała ka­
pryśna p goda piernikarzom. Podczas świąt rzymsko- 
kbtohckich rryw ał wicher gwałtowny płócienne sklepy 
z ich wielkiego fundamentu; w czasie świąt greckiego 
obrząd u i zaś padał deszcz na zamarzniętą ziemię i 
uraczył nas taką gołoledzią, że pomimo najgwałtow­
niejszej łakotliwości nieodważało się nawet dorastające 
poko'enie zbliżać do piermkarskich namiotów. Nie 
pierwszy to raz pozbawiła natura pieronarzy ich tra­
dycyjnej r li w życiu towarzysko-przemysłowem, bo co 
rok coś podobnego się zdarza.

Nowy n k  obdarzył nas kilkoma nowościami. Ro­
zumie się że polityka jest dla nas rzeczą prawie 
obojętną, pomimo tego że już czwarty dziennik poli­
ty czny chce nas l udzić z uśpienia. My czytamy i mil­
czymy, z wyjątkiem niewielu politykujących nardziąj 
z braku zatrudnienia niż z powołania. Ale ie  czyiamy 
więcej niż dawniej, to uczuwa Czas zapewne. Niektó­
rzy s.ę sp dziewają e Krakowska gazeta  (.niemiecka)  
znąjdzie więcej wiary u swoich współnarodowców 
niż nasze dzienn.ki. Pierwsze numera zapowiadają 
powabniejszą powierzchowność od naszej Lemberger 
Zeilung  o której istnieniu zaledwie kto wie. Może 
też uda jej się zepobiedz podobnym Jjkallucynacyom  
politycznym jakiemi niedawno Wanderer zabawiał pu­
bliczność. Mówię zabaw iał, bo wątpię aby kto mógł 
się gn iew ać  seryo za  tak ie  w ynurzen ia  i ls  pokrytej 
zawiści nar. dowąj. A rtykuły  Czasu  przec iw  niam u 
zw rócone podobały  się  tu try. Lecz na leża ło b y  w łaśn ie  
w piśmie niemieckiśm wystawić śmieszną stronę tych 
sprawozdań o nas, w których opisują nas te  stosunki 
jak były przed pół wiekiem, obecne zaś zuptłnie myl 
nie wsstawiają. Te artykuły były jedyną nowością po­
lityczną dla nas , zrobiły wrażenie na opinii publicznej 
i nietylko W andererowi ale całemu tamtejszemu dzień 
nikarstwu zaszkodziły.

W życiu artystycznym godne jest wzmianki wystą­
pienie młodego pianisty p. Ludwika Marka. Jest to 
uczeń Mikulego, posiada nadzwyczajną biegłość me 
ehaniczną, śmiałą i silną grę. Teatr polski chce prze­
błagać zaangażowaniem pani Aszpergerowćj na 1*2 wy­
stąpień. Szkoda, żo p. Aszpcrgerowa nem a oprócz 
Smochowakiego towarzystwa odpowiedniego na tutej 
szej scenie. Pierwsze wystąpienie zwabiło więcej wi­
dzów n ii teraźniejsza dyrekeya kiedykolwiek widziała 
w teat’Zn tutejszym. Dyrekeya chce koniecznie zmusić 
publiczność do ab nownnia miejsc, aieby podczas wy­
stąpienia p. Asipergarowćj, wiciu widzów było tak*e i 
na lichych przedstnnianiach, któreiii przeplata wieczory 
uświetnione grą p. Aszpergerowćj. W. Namiestnictwo 
wyznaczyło komis ą do ostatecznego zbadania stanu tea 
tru i zdolności dyrektora teraźniejszego do zawiadywa­
nia tak ważną instylueyą. Dyrektor niemieckiego tea­
tru użył innego sposobu n ii polska dyrekeya. Ogłosił 
jak zwykle na tegoroczne zapusty, bale maskowe, bę­
dzie ich dziewięć, a kupujący bilet na redutę dostaje 
darmo bilet do teatru w d datku. Mamie jeszcze po­
liczyć do artystycznych pojawów próby tańców odgry­
wane przer. orkiestrę przyszłych balów? Czy nieuwa- 
żać je raciej za wesołą przedgrywkę do zapust m oie 
mniej wesołych niż sa n a  przedgrywka. Niezanoai się 
na głośne zapusty u nas. Tancmistrz p. Schón zapo­
wiedział wprawdzie kilka tak zwanych resursów gdzie 
w tańcu ma być podobno przedstawiony powszechny 
alians europejski, ale obawiam się aby ten taniec nie- 
stał się anachronizmem.

W końcu muszę wygadać przed czasem wydanie 
pamiętników Paska z ilustr. cyami, które p. Stupnieki 
redaktor Przyjaciela domowego do diuku przygoto­
wał. Niespodziewani się aby mi to za złe w ziął, bo 
widziałem już  w pracowni p. R. Szleglaw cale ładne ry­
sunki przeznaczone do tego dzieła. Będą tam tak ie i 
kopie z album Wilczyńskiego. Będzie to pierwsze tego 
M dtąju przedsięwzięcie we Lwowie. Szkoda ie  tylko 
Sslagei ma w niem udział, gdyby więcej rąk w nićin 
pracowało byłaby większa rozmaitość. Chociaż nie- 
wątpię, £e Szlegel odpowie godnie zadaniu, przecież mi- 
loby nam było widzieć tam utwory różnych jeszcze 
artystów. Stało to się zapewne dla uniknienia kosztów 
wielkich. NiAwitną u nas ró ie dla malarzy. P. A. Ba­
czyński grozi nam zupełnem przeniesieniem się do Bo- 
sy i, a przynajmnićj wycieczką na dłuższy ezos-

Jeżeli Pasek ąjedna sobie dobre przyjęcie. w{® > '
myślą p. Stupnieki wydać wiątły d iie l  ilustrow/m yc

tąd dąje się jeszcze czuć brak dobrych drzewo- 
rytowników, lecz pierwszy sukces jeżeli nastąpi, powi­
nien zachęcić młodzież naszą d0 tak wdzięcznego za­
wodu.

Wiedeń 10 stycznia.
«* N. Pan podpisał koncesyę na kolej galicyjską na 

d. 3 t. m. w Padwie. Bar. de Toggenburg udzielił tę 
wiadomość natychmiast ku. Sapiesz?. Za dni kilka nastą­
pi urzędowe jćj ogłoszenie. Do końca miesiąca kolej 
północna zdecyduje, wiele nkcyj z danćj jćj summy z a ­
trzymać dla siebie zechce. Wpłaty nastąpią zapewne 
w lutym ; m ów ią, ie  tyiko po 10 a nie po 30 od sta 
na raz pierwszy.

Hr. Buol wyjeżdża jutro. Dziś daje wielki wieczór. 
Kc. Thurn-Taxis ma się lepiej.

P a r y *  8 stycznia.
Konferencya werorej się skończyła. Dzisiejszy Mo­

nitor donosi co zrobiła. Oznaczyła ona nowe granice 
Besarabii, dała Rosyi wynagrodzenie za Bołgrad, a Tur­
cyi dała wyspę W ężową i Deltę dunejską. Rozgranicze­
nie Besarabii będzie zrobione na miejscu przez komisy ę, 
ale będzie musiało być dokonane nąjpóźniej do dnia 30 
marca. Po tym terminie Austrya i Anglia opuszczą Moł- 
dowołoszczyznę i morze Czarne. Jak widzicie, Francya 
otrzymała od Anglii koncesyą, to jest oznaczenie termi­
nu rozgraniczenia Besarabii i opustczenia Mołdowoło- 
szczyzny wraz z morzem Czarnera. Koncesyą jest wa­
żną. Dzięki tej koncesyi Francya wyszła z konferen­
c ji, z honorem. Po 30 marca zbiorą się dywany Moł- 
dowołoskie a później nowa konferencya. Baron Brunnow 
ma pozostoć w Paryżu, czek jąc na nową konferencyą, 
która los Mołdowołossczyzny rozstrzygnie. Przyjazd W. 
księcia Konstantego do Paryża zdąje się być niezawo­
dnym. Nieznwodnem je st takie, że hr. de Morny żeni 
się z panną Trubeckoj. Pani Lehon jest w spazmach 
i atakach nerwowych.

PułkownikBarmana i radzca Dr. Kern mają konferencye 
z Cesarzem i hr. Walewskim. Sprawa Neufchatełska skoń­
czy się pokojowo, ale zdaje się, ie  stanie na tem cze­
go chciał Cesarz, to jest że Szwnjcarya więźniów przed 
ich osądeeniem wypuści, a raczą) te  ich z kraju wy­
dali.

W Neapolu rzeczy idą inaczej. Umysły są wzburzo­
ne; wybuch jest podobny.

M srning-Post pisząc pochwalny artykuł dla Cesa­
rza zapewnia, ie  Cesarz nie miał myśli robienie przy­
mierza z Roayą. To przekonanie zawsze dzieliłem. Ce­
sarz miał powiedzieć w tych dniach do jednaj osoby: 
,N ie źle mi z tem, że jestem dobrze ze wszystkiemi 
i że nie mam żadnego wyłącznego przymierza.* Może 
to być dobre, ale tylko do pewnego czasu. Przyjdzie 
czas, ie  trzeba będzie wybrać nowe przymierze. To co 
robi Cesarz w Rzymie przez jenerała Guyon i swych 
radrców stanu, ustala moje przekonania, ie  Cesarz 
w razie nowćj wojny wróci do przymierza z Anglią i 
Austryą, ząjmując w tćm przymierzu przeważniąjsze 
stanowisko. Cesarz nie może się dziwić, że znąjdują 
się interesa, które gorzko żałują tego coby się zrobiło 
prreszłej wiosny, gdyby pokój nie zoatał podpisany.

P. Armand Lefćvre były pełnomocnik froncuzki w Ber­
linie, ogłosił w Revue des deux Mondes dobrą pracę
0 baronie Stein, autorze powstania Prus r. 1813. Pra­
ca ta uzupełnia pracę Ed. Quinet ogłoszoną poprzednio 
w tymże Przeglądzie o Marniksie, autorze dzi*ł.i o niepod­
ległości Holaudyi w wieku XVI. Ob e te prace zasługują 
na pilną uwagę, bo pokazują, że tak Holaniya Ja* 
Prusy winna były swą niepodległość pracy wewiiętrzn®J
1 reformom obróconym na korzyść gminu. Stein a szcze­
gólniej Marnix byli to dwaj emigranci, wykształceni 
w szkole wygnania. Stein i Marnix nie byli rewolucyo- 
nistami, lecz patryotami, szukającymi sił tam. S zie 819 
one znąjdpją. , . ,

O wyborach trudno jeszcze co pewnego po leflziec.
Opozycya nie ma jeszcze oznacaonego p»a » eputo-
wani opozycyjni nie mają mieć myM o m m przy­
sięgi i mają mieć zamiar sPravn!w!!eni,tł,,,Vj ; , ^u'
towanych; Thiers ma się zrzekać ep y protego­
wać młodszych od siebie. Pow tar , c jeszcze nie
ma pewnego. Rząd zachęca do wpisania
się na listy wyborcze. J*ie,‘ c 0 „ . v h n  .8°lnego nie z a ­
dzie, rząd wyjdzie 2»p«wne * ^  . r w z nie wielką
szkodą. Partye rojalistowskie są skojarzone, duchowień­
stwo i włościanie za T , ™  ’ 80cyalizm może tylko 
w miasUch głowę f 0 . .* /y ^’Łyst.kie dzienniki rojali- 
stowskie, nawet Assembles Rationale  są  ra  wolnością 
rozdawania biuletynów wyborczych. List Odillon Barrota 
ogłoszony w tym przedmiocie, zrobił wrażenie i zape­
wne wpły",e ”a. , 8h<iu kasacyjnego.

p. SoJar chciał kupie Debaty nie dla Mirćsa, lecz 
dla 8ief”e\  on z&wsze orleanistą i spółka finanso- 
wM * Miresem nic na jego opinie nie wpłynęła. P. So­
lar przyszedł do 10 milionów majątku.

C nw era, który miał się skończyć wczoraj, 
został odłożony do l ig o  t. m. z przyczyny słabości 
adwokata Dufour.

Ogromne m asy ludzi odwiedzają ciało zam ordow ane­
go arcybiskupa paryzkiego. Wielu wiernych przynosi
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* sobą medalioniki, które asystiijący ksiądz ociera o 
ranę, a raczej o suknią arcybiskupa. W takich okoli­
cznościach jak arcybiskup paryzki zginęli: biskup Rou- 
eński r. 586 i święty Boromeusz biskup raedyolanski 
r. 1569. Dzień pogrzebu nrbybiskupa jest jeszcze nie 
wiadomy. Morderca nazywa się Verger a nie Verges. 
Jest on synem krawca z Neuilly. Verger należał do rzą­
du ksiąźy nieposłusznych i reformatorskich, którzy zwy­
kle przyciągają do Paryża i których liczba co rok sią 
pow iększa/ W inkwizycyi starał się pokazać, że nie 
był obłąkanym i że działał z nrzekonania. Będzie on są­
dzonym i może ściętym. Inkwizycya jeszcze się nie 
skończyła. Morderstwo arcybiskupa przerwało wiele za­
baw towarzyskich.

Mamy od dwóch dni mróz.

7 stycznia.
L*" Wolno się pomylić mając za sobą równie jak 

ja zostających w błędzie redaktorów Constitulionnela  i 
Debatów. Na ich wiarę upewniałem w as, iż powtórne 
zebranie konferencyi miało miejsce w so k  tę jak to 
wcześnie zapowiedziały Morning Post i Times. Któżby 
nieuwierzył doniesieniu na w pól urzędowego dziennika 
za jaki uchodzi Constitutionnel, któżby podał w po­
dejrzenie Debaty tak dokładnie poinformowane o tćm 
co się na pierwszej sesyi działo. Sprawdzenie tych 
dwóch podań zdawała się być zbytecznem, zwłaszcza 
w rzeczy drobnego już interesu, kiedy wiedziano zdawna, 
że wszystko co dotąd było w sporze, rozstrzygniętem zo­
stało. Nie było sesyi ani 3go ani 5go stycznia, nie 
dla tego, że niektórym posłom zdawało się koniscznem 
odwołanie się do swych dworów, ale jedynie dla słabo­
ści ministra spraw zagranicznych hr. Walewskiego;- od 
dni kilku doznawał on nieznośnych bilów pochodzą­
cych z kłócia w boku i te mu niepozwoliły wyjść z do­
mu aż dopiero wczoraj na powtórne zebranie komisa­
rzy Państw, na którem wedle Monitora postanowiono: 
że granica Mołdawii od Bessarabii poprowadzona bę­
dzie od wału Trajona od rzeki Jałpuch zostawując Bel­
grad i Tobak po stronie maldawskićj, a zakreślając na 
rzecz Rosyi miasteczko Komrat z obwodem 330 wiorst 
kwadratowych po prawym brzegu tejże rzeki. Wyspa 
wyżowa i ujścia Dunaju należeć mają do Turcyi. Ko­
misarze graniczni dopełnią odgraniczenia jak najspie- 
sniej zawsze przed 30  marca, jako w rocznicę zawar­
tego traktatu i w tymże dniu nastąpi ewakuacya Księstw 
Naddunaj8kich i flota angielska opuśei morze Czarne. Do­
datkowa wtedy konweneya do traktatu uświęci przyznane 
dzisiaj prawa dla Rosyi, Turcyi i Mołdawii. Zdąje się 
w ięc, że już wszystko na wschodzie skończono, wy­
jąwszy organizacyi Księstw Naddunąjskich. Będzie to 
kiedyś kwestya szeroko rozpisywana po dziennikach, 
gdy innej ważniejszej zabraknie, gdy spór prusko-hel- 
wecki zostanie załatwiony, gdy o Neapolitańskięj tak 
będzie głośno jak dzisisj. Od strony tylko Hiszpanii 
spodziewać się możemy i to doić rychło przewidywa­
nych wcześnie nowin, a gdyby te nas omyliły, wypa­
dnie naostatku zwrócić się ku Chinom, dokąd cywili— 
zacya europejska wkracza trochę po brutalsku, przez 
wyłomy, nie już w owym murze co słabo ich granic 
strzeże, ale w samychie budowach rządowych jednego 
z najp erwszych miast niebieskiego państwa, jakiem jest 
Kanton.

Tak tedy uspokojeni, kto wie jak na długo, wziąw­
szy rozbrat z wojną, zabieramy się do używania ros- 
koszv jakie nam gotują sztuki piękne, których wysta­
wa w pałacu industryi ostateczni? otwartą będzie 15 
czerwca, poprzedzona wystawą rolniczą od 1 do 10 
t. m., 12 będą próby i doświadczenia machin tak w 
pałacu samym jak i we wsi Villiers pod Paryżem, 
przrdai bydląt z licytacyj i opróżnienie sali albo raczej 
jćj przybranie w trawniki i kwiaty, kiedy jej gtderye 
górne ustroją się w tysiączne malowidła i rzeźby. Go­
spodarze nasi chcący mieć udział na wystawie rolni­
czej niech raczą pamiętać, że termin przedstawienia ich 
żądań jest 25 kwietnia, a bydlęta, machiny i produ- 
kta orzezierane, klasyfikowane będą w Paryżu od 18 
do 26 maja, b od przysięgłych oceniane w przeciągu
czterech dni następnych.

Myślano, że po zmuszeniu do opłaty od wejścia na 
bursę, stenie się ona pustkowiem i że rzadko kto tam 
do niej się zabłąka. Tymczasem natłok dziś jest ten 
sam jak był przed nowym rokiem, i miasto pewnie 
zarobi przeszło półtora miliona rocznie. Czego to do­
wodzi? że żadne prawo nie zapobieży złemu kiedy ono 
wnętrze dusz osiadło, a potem, że fiskalność coraz 
bardziej, może i z istotnych potrzeb, dla niedostatku, 
niewiedzieć zresztą dla czego, zmniejsza horyzont sw o­
bodnych używań naszych. Dawniej psy wolno chodzi­
ły, dziś kazano nam płacić od nich podatek i ten gdy 
przyniósł 5 milionów, wybornie 1 zawołali panowie me­
rowie* po gminach, to prawie tyle ile obowiązani jesteś­
my płacić procentu od długów naszych- Takie próby 
w  końcu doprowadzą, «  i woda i powietrze oszaco­
wane zostaną. Czemuż nie i  kiedy chciano proponować 
abv od wejścia do lasku bolonstiego, była pobierana 
opięta. Jeżeli ekonomia polityczna ma nam tylko takie 
zdobycze przynieść w darze, to przyznam się, że jćj 
nauka wcale dobra powszechnego nie ma na celu. —  
"Wolę każde najdrobniejsze odkrycie, aające łatwiejszą 
możność zaradzenia codziennym potrzeDom naszym, 
zmniejszające pracę lub cenę pokarmu , jaK np. ową 
piekarnię automatyczną Bordana w Broklvn na przed­
mieściu Nowego-Yorku, w której codziennie upiec mo- 
yna chleba z 500 beczułek mąki, ważącej każda U b  
funtów, wtenczas kiedy 300 piekarzy u d e j s k i c h  ledwo 
po 2 0  beczułek w tydzień wypieka. Co za oszczędność

< palu, czasu i P T ^ ^ i r y ,  bo 50 k!dzl Przy ° T ?  
p ica m i wyręcza 1200 dotąd pracujących. Czyz podo- 
in y  wynalazek nie zniżyłby ceny chleba np. w Paryżu 
- k i e  ludność tyle go potrzebuje, a z każdym dniem 
.  zrasta w stosunku progresyjnym bo od 1851 po roku 
1856 , powiększyła się o 305,354 w Departamencie

Zszedłszy do ekonomii politycznej, zapomn alem do

kończyć o bursie postrzeżeniem sprawdzonem' przez 
jej ajontów, że w istocie ludność kulisy zmniejszo­
ną została, a zwłaszcza trudniącej s ę sprzedażą pa­
pierów wartości ni?ej sto fran., która wygnana z samej 
świątyni pod jej kolumnami i na schodach do niej pro­
wadzących miała swe siedlisko. Co to tam za interes* 
odbywały się, jakie szalbierstwa z jednej, jaka głupota 
z drugiej strony rawieraly z s bą umowy. Wczoraj 
np. był proces taki: ni jaki Noyoa jeszcze w listopa­
dzie 1855 bankrut uwierzył, żs wynalazł machinę do 
wydobywania kamieni i kopalni, w których okolice Pa­
ryża obfitują—  że im-e jego było styrane, używa ja- 
k.eg ś chłopaka Neveu, i tworzy K om paniejeneralitą  
kopalń kam ieni F. Neveu i spółki z kapitałem 2  mi­
lionów na a key a 5 frankowe, mające przynosić 6%  
procentu i 75%  w zyskach. Trzeba się było gdzieś 
osadzić, położono tedy w Montmartre na górach pod 
Paryżem. Ani Noyon am Neveu złamanego szeląga 
nie mieli— udaję się tedy do Rameau i Tournade tak 
zwanych kurtierów owej kulisy schodowćj, ci awan­
sują parę tysięcy franków na druki akeyj, prospekta, 
na najem biorą i biorą w zamian 15,000 akeyj tćj 
kompanii — sprzedali je za c i  bądź byle cos zyskać, 
a % rachunku ogólnego okazało się, że za 100,000 akeyj 
puszczonych w obieg wartości nominalnej 500,000 fr. 
owi swtehraje nieotrzym-.il więcćj nad 11.655. i 45  
cent. przedając akcye po różnej cenie; w końcu przy­
szło do tegf', fe  dawah po 50 i po 6 centimów, tro­
chę więcąj jak »>ię płaciła bułeczka chleba. I nikomu 
niepr*VNzło na myśl zajrzeć w statute, obaczyć czy 
istotnie są nabyte kopalnie, czy owa machina pracuje 
na niegi.

D. 13 b. m. będzie pogrzeb zamordowaneg i arcybi­
skupa, a nazajutrz przejednanie kościoła czyli nowo jego 
poświęceni. Pomiędsy wiolą kandydatami do stolicy 
arcybiskupiej, zdaje s ię , ii X. Morlst arcybiskup Tours 
ma najwięcej zdań za sobą i niesawodiie ją otrzyma, 
jeśli tylko zechce opuście dzis aj dzierżoną.

Przegląd kolonialny w opisie Taili wspom ną za­
szczytnie p. Ada aa Kulczyckiego urzędnika dróg i mo­
stów, który obliczył wysokość wszystkich gór tego kra­
ju znanych pod nazwisk em Woheoa, Aorai, Pitohiti,
Dieadem i Fatahua.

Sprawa Univera dla słsbosci adwokat* DJ.iura od­
łożona do soboty. . . .  ,

Dz ś w Odeonie dają la Reclame. W cyrku gotuie się 
przedstawienie obrazów historycznych sztuki pod tyt.: 
I’Am iral Byng on Port Mahoń et Portsmouth pr,?ez Pa­
wła Foucher. ,

Sanguinetu dyrektor teatru genueńskiego zawarł dwo- 
letnią umowę z pan. Ludwiką Leśniewską znaną w Wie­
dniu i liczoną do lepszych artystek. Architekt włoski 
Meduna miał być powołanym do Wiednia aby tam na­
kreślił i wykonał plan teatru na wzór della Pence 
w Wenecyi, którego był autorem.

W 1856 r. zginęło okrętów francu (kich na mortach 
i o een».ch 443 s  tych 85 w dalekich podróżach a 358  
pływąjących po briegach lub w niewielkiej od mch od 
ległoś e i . ___________

J. C. K. Ap. Mość najwyiszem  postanowieniem z d. 
29 grudnia r. z. raczył sekretarzowi Namiestnictwa 
przy rządzie krajowym Janowi Sohilderowi, uznając 
nsjlaskawiej wieloletnią jego i chwaloną służbę, u - 
dzielić tytuł c. k. radcy z uwolnieniem od taksy.

C. k. Namiestnictwo lwowskie przesłało tutaj ze 
brane za pośrednictwem lwowskiego magistratu, tu­
dzież urzędów powiatowych kołomyjskiego, złoezow- 
sk ieg o , stryjskiego, stanisławowskiego i czorłkow - 
skiego w celu wsparcia dotkniętych powodzią mie­
szkańców powiatu rozwadowskiego, w ilości 222  złr. 
15 !/4 kr. jako też ze strony koasystorza tarnowskie­
go 3 złr. 40  kr. na teaże cel przeznaczone, co z w y­
razem podziękowania w imieniu nieszczęśliwych z tern 
dodatkiem do publicznej podaje się wiadomości, iż 
powyższe składki odpowiednio celowi użytemi już 
zostały.

Z c. k. Rządu krajow ego.
Kraków 23 grudnia 1856 r.

W ie d e ń  11 stycznia. O pobycie N. Państwa 
w Lombardy! donosi depesza z Werony z d. 9go b. 
ra. Wczoraj 8go J. C. K. Ap. Mość poświęcił ranek 
na zwiedzenie niektórych biór i zakładów, O godz. 
ló j ukazał się ze świetnym orszakiem na wielkim 
placu ćwiczeń przed Nową Bramą, gdzie cała za ło -  
I ja wystąpiła w paradzie. N. Pani raczy wszy zw ie­
dzić niektóre zakłady naukowe żeńskie, przygląda- 
a się ruchom wojska z otwartego powozu. Po defi- 
udzie wojsko odbył* różne obroty w ogniu, a o 
rodz. 3ój N. Państwo opuścili plac. O gedz. 3%  Ce­

sarz Jmć udzielał posłuchań prywatnych, wieczorem  
zaś znajdowali się oboje N. Państwo w teatrze. Za 
ukazaniem się w loży dworskiej, publiczność nader 
icznie zgromadzona powitał# Ich okrzykiem, co ró­
wnież powtórzyło się przy odejściu N. Państwa.

Druga depesza z Werony z d. iOgo brzmi: W czo­
raj przed południem raczył J. c. K. Ap. Mość zwie­
dzić różne zakłady wojskowe. O godz. lej wśród 
niezmiernego natłoku widzów odbył# się zawaba lu­
du zwana U Baccanale dei Onocchi. J, c. K. Ap. Mość 
raczył temu pochodowi przypatrywać się naprzód 
z balkonu pałacu Portalupi, a potem z umyślnój bo­
gato przystrojonój trybuny obok kościoła ś. Zenona, 
przy czetn witano N. Pana serdecznemi okrzykami.

Depesza z Medyolanu z d. 9 donosi: Program u -  
roczyst ,ści ogłoszony został. Ich C. K. Mcie odpra­
wią wjazd swój 15go przez bramę tryumfalną przed 
rogatką wschodnią (porta orientate). Wieczorem  
bramy miejskie i ratusz będą oświetlone. N. Państwo 
odwiedzą toatr Scala. D. 18go wieczór odbędzie się 
Corso po placach i ulicach oświetlonych. Dnia 21go  
bal w  teatrze Scala. N. Pani otrzyma w darzo album

artystyczne. Rada gminna przeznaczyła na rozmaite 
zakłady miłosierne 50,700 lirów.

W edług depeszy z Padwy, 41 więźniów skaza­
nych do robót przymusowych otrzymało w drodze 
łaski uwolnienie od reszty kary, a trzej do połowy,
9 do trzeciej części mieli karę zwolnioną.

N. Pan zostawił przed odjazdem swoim z Wenecyi 
znów 6000 lirów dla ubogich w m ieście, a N. Pani 
obdarzyła zaacznemi kwotami tameczne zakłady do­
broczynne.

Kor. Austr. prostuje podaną dawniej przez siebie 
z Gazety Tryestkiej wiadomość o przygotowaniach 
na przyjęcie N. Państwa w Mydyolanie, iż kaszta 
budowy pawilonu przeznaczonego dla N. Państwa 
nie wynoszą bynajmniej jak pisano parę milionów, 
lecz źo dotąd nie są oznaczone, a w żadnym razie 
nie dojdą 150,000 lirów; powozy zaś galowe nie są 
sprawione kosztem miasta Medyolanu, lecz kosztem  
skarbu cesarskiego.

— Bote f. T iro l donosi, że JCW. Arcyks. Leo­
pold zawiadomił burmistrza w Bożen, iż ś. p. matka 
jego  przeznaczyła za życia swego na zakład żeński 
wychowania „Elisftbethinum* 20,000 złr. a na zakład 
takiź męski „Raineromu 5000 złr.,- przeto A rcy- 
książę za porozumieniem się z braćmi swymi summy 
te wypłaci. W innem piśmie do burmistrz* prze­
znacza Arcyks. Leopold. 2000  złr. na ochronki.

— Kor. Anslr. zaprzecza podanój przez Co.-. Hal. 
wiadomości, a którą inne dzienniki potwierdziły, iż 
depesze telegraficzne w królestwie Lombardzko W e-  
neckiem mają być odtą 1 po niemiecku tylko reda­
gowane. Wiadomość ta je*t zupełnie mylna i bez 
zasadna*

—  Frank. P. Ztg. donosi, że JCW. Arcyks. Józef 
bawiący w Schaumburg w odwiedziny, zachorował na 
zapalenie płac i w niebezpiecznym znajdowzł sil 
stanie, lecz od dni kilku znacznie się ma lepiej i 
jest na drodze powrotu do zdrowia.

— Presse utrzymuje, że dyrekeya kolei półnoenój 
Cesarza Ferdynanda otrzymała od Rządu uwolnienie 
od płacenia procentów od kapitału mającego się 
wnosić ratami za nabycie kolei galicyjskiej od O św ię- 
cima do Dembicy, a to na ciąg 21 m iesięcy, to jest  
od 1 lipca 1856 do 1 kwietnia 1858 roku. Akt do 
tego odnoszący się oczekuje teraz podpisu JCMci.

—  W ciągu r. 1856 około 50 mil nowo wybu­
dowanych kolei w Austryi oddano nt użytek publi­
czny; jako to: 23 lutego z Krakowa do Dembicy 
15 m il, 1 marca z Dziedzic do Oświecima 3 mile 
i z Oświecima do Trzebini 3 l/a mil, razem więc ko 
lei galicyjskiej mil 21 % ; 1 lipca z Berna do Rosie 
3 mile; 30  lipca z Kralupa do Kładna 3 '/a mil; U  
sierpnia ?, Raby do N . Szóny 5%  mil; 1 liitopapa 
z Orawicy do Basiaszu w B macie 8  mil; 20 listo­
pada z Lubiany do Adelsbergu 8%  mil.

—  P u łk o w n ik  M anteaffal p ow róc iw szy  ■ Lom bardyi, 
dokąd był jeździł dla widzenia się z N. Panom, miał 
naradę z posłem pruskim hr. Arnimem a potem 
z hr. Buolera. Tak cel jako i rezultat jego podróży 
jest nbznany, domyślają się tylko, że pierwszy ty­
czy ł się sprawy neufchatslskiój. Hr. B uol, zdaje się 
iż czekał tylko na powrót tego wysłannika pruskiego 
aby się udać do W łoch do N. Pana, dokąd go już 
wyprzedzili Ministrowie Spraw Wewnętrznych i 
Skarbu. Hr. Buol bierze z sobą do Medyolana ra- 
dzcę nadwornego bar. Meysenbuga i obu swoich se­
kretarzy bar. Wernera m łodszego i bar. Buola, i 
|dziś wyjechał. Pobyt Ministrów w rezyduncyi c e -  
sarskiój w e W łoszech ma trwać dwa tygodnie.

N i e m c y .
W jednym z listów berlińskich do Posen. Ztg czy­

tamy : Rząd nasz tem mniśj ma powodów do cofnię­
cia poczynionych kroków (wojennych przeciw Szwaj­
caryi), iż lubo nie u rządów południowo-zachodnich  
w Rzeszy, to przynajmniej u części mieszkańców  
ich udało się ajentom republikańskim a na ich czele  
p. Furrerowi odnowić dawae skłonności i obudzić 
niechęć ku Prusom. Niemożność opuszczenia kraju, 
wśród takich okoliczności była powodem dla które­
go jeden z książąt blisko z domem królewskim spo­
krewniony (5^- Ks. Badeńssi) nie znajdował się na 
obchodzie 50-letnim  (Księeia Pruskiego), czegoby  
nie zaniechał uciynić w innym razie. W  bliskim z tera 
związku zostaje to , że jenerał badeński Porbeck 
w nadzwyczajnej tu misyi bawiący, wezwany tele­
grafem; spiesznie wyjechał do Karlsruhe. Szczegól­
nie w Wirtembergu udało się owym ajentom obu­
dzić dawne sympatyn; bardzo dotąd słabo wyjaśnio­
ne jest dla czego i w jakim stosunku książę koburg- 
sk i, którego kraj bynajmniej nie graniczy z Szwaj- 
caryą w ziął sprawę jój na siebie i jak słychać na­
radzał się w myśl Anglii z p. Furrerem; mówią o 
tem różnie.

Gothaische Ztg z d. 7go tak mówi o tćj naradzie 
z Furrerem „Do JWści Księcia, którego sposób my­
ślenia dozwala wnosić, iżby pragnął zepobiedz woj­
nie z bliska obohodzącój Niemcy, a niemającej od­
powiedniego celu udał się reprezentant zwykły  
Szwajcary ’' skoro inne zamiary pośredniczę zdawa­
ły  się spełznąć na niczem , i objawił mu życzenie 
spróbowania kroków pojednawczych. Ponieważ po­
średnictwo było niepodobnem, Książa Imć oświad­
czył, iż przynajmniej rady swój nie odmówi i dla te­
go bawiąc w Karlsruhe przyjął p. Furrera radcę 
związkowego i radził w ogóle Szwajcaryi, o czem  
zapewnić możemy, aby na wiadome zapytanie Prus 
odpowiedziała dobrowolnym aktem jako władza 
zwierzchnicza z uwzględnieniem szczególnych sto­
sunków Neufchatelu, aby doniosła o abolicy* do Ber­
lina przez jeden z rządów zaprzyjaźnionych i wyra­
ziła tam życzenie sw oje, iż chce wejść w układy 
o uporządkowania politycznej sprawy Neufchatelu. 
.W yznajem y, że trudno ciemniejszych użyć okre­
śleń, jak Gazeta gotajska. Zdaje s ię , iż owym aktem

zwierzchniczym jest amn«stya, nazwana tutaj abo- 
licyą.

Niechęć ku Prusom, głownio zaś obawa wojny i 
przechód wojsk pruskich przez południowe Niemcy 
w ssmej rzeczy widoczna są na południu, lecz dzien­
niki półurzędowe bodeńskie, bawarskie i wirtember- 
skie przypisują ta oznaki widoczne podżeganiem 
rewolucyjnym i z (biegom demokratów, a nie mają 
na to względu, że właśnie rękodzielnicy, właściciele 
winnic i t. p. ob wiający się upa !ku swego przemy­
słu podają petycye zbiorowe do rządów o nieprze- 
puszczanie wojsk pruskich.

Szwajcarya.
Dziennik frankfurcki Deutschland  podaje następu­

jące ciekawe szczegóły  tyczące się misyi jenerała 
Dufoura do Paryż*. Szczegóły te byłyby rozstrzy­
gająco w sprawie neufchatelskiej, jeźli tylko są pra­
wdziwe. Pisią bowiem do tego dziennika z Berna: 

Wiadomy jest powód wysłania Dufoura do Pa­
ryża. Cesarz Francuzów pisał był własnoręcznie do 
tego jenerała szwajcarskiego, donosząc mu o nie­
bezpieczeństwie zsgrażającem Szwajcaryi ze strony 
Prus, jeżeli takowa upierać się będzie przy s woj win, 
a zurazem ofiarował swoje usługi w celu załatwie­
nia sporu , prosząc jenerała, aby go w tych zamy­
słach wspierał. Dufour pokazał ten list Radzie Związ- 
kowój. a ta zleciła jenerałowi misyę do Paryża, 
w celu ustnój odpowiedzi na przedstawienie cesar­
skie. Dufour trzymając się swoich poleceń, starał 
się wszelkieini sposobami odwieść Cesarza od wy­
magania, aby poprzednio wypuszczono więźniów  
na wolność, a to ze względu, iż takowe żądanie na­
raża niezawisłość Szwajcaryi. Cesarz upierał się 
przy swojem, kładąc to za główny warunek do u- 
kładów z Prusami, zapewniając od siebie, że skoro 
Szwajcarya więźniów wypuści, tu choćby król praw 
swoich zrzeo się niechciał i gotował się do napadu 
na Szwojcaryę, Francy# obroni ją orężem. Dufour 
pragnął otrzymać coś na piśmie, z ozemby się mógł 
stawić przed Radą i propozycyom cesarskim zjednać 
przyehyluość. Wtedy cesarz polecił hr. W alewskie­
mu wygotować stósowrsą notę. Notę taką wręczono 
Dufourowi: żądała ona wypuszczenia więźniów, za 
co rząd cesarski ofiaruje swojo usługi ( bons offices)  
aby wyjednać u króla Pruskiego zrzeczenie się jego  
roszczeń do Neufchatelu. Dufour uwnżał, że prope- 
zycya ta cesarska nie obowiązuje bynajmniój jeszcze  
Francyi, i miał tyle śmiałości, iż wręcz to cesarzo­
wi powiedział. Ludwik Napoleon położył notę na 
stole, wziął za pióro i rzekł do Dufoura: „Dy­
ktuj Pan, jak chcesz aby było*. Dufour zażądał, 
aby tam gdzie jest mowa o wypuszczeniu więźniów  
dodane były wyrazy: ,u san t de ses droits de sou- 
w ra i* u s“ C‘j- 7 woli jsko państwo niepo­
d leg łe , nie zsś uznając zwierzchnictwo Prus nad 
Neufchatelom wypuszcza więźniów). Cesarz napisał 
j ik  chciał Dufour. Ten zauważał dalój, iż wyrazy 
vbons offices są niedostateczne i chciał je  zastąpić 
przez Jon*  ses efforts“ tj. wszystkiemi siłami ce ­
sarz starać się będzie, aby nakłonić króla do 
zrzeczenia się. Dufour dyktował, cesarz pisał. Zmia­
ny te zapisane własną ręką cesarza na nocie hr. 
W alewskiego zuajdują się w aktach, które Rada 
Związkowa udzieliła komisyom Zgromadzenia Związ­
kowego, albowiem nota nie przeszła już więcej przez 
ręce ministra spraw zagranicznych, lecz ją cesarz 
oddał wprost z poprawkami jenerałowi Dufour, któ­
ry ją przywiózł z sobą do Berna“.

F r a n c y * .
Monitor z d. 7 na czele swej części nieurzędowój na­

stępująco zamieszcza sprawozdanie o odbytych kon- 
ferencyach :

„Reprezentanci dworów które zgromadzone były  
na kongresie paryskim, zebrawszy się dziś na kon­
ferencję w hotelu ministeryum spraw zagranicznych, 
podpisali protokół kładący kres trudnościom jakie 
napotykało wykonanie traktatu z 30go marca.

„Wiadomo że miejscowość niedozwoliła komisyi 
rozgraniczającej porozumieć się względem w szyst­
kich punktów linii, mającój stanowić granicę pomię­
dzy Turc) ą europejską i R osyą; należało prócz te­
go oznaczyć los wyspy Wężowej o którój traktat 
całkiem zamilczał; nakoniec ścisłe zastósowanie art. 
21 w przyłączeniu Delty Dunaju do Mołdawii, usu­
wało z pod bezpośredniego zwierzchnictwa Turcyi 
terytoryum, które niegdyś zależało wprost od W . 
Porty.

„Pragnąc vr duchu postanowień kongresu zago-  
dzić w s z e lk ie  intereig, uchwaliła konfereneya jedno­
m yślnie, ź® granica pójdzie wzdłuż wału Trajana aż 
do rzeki Jałpuch zostawia jąc Bołgrad i Tobak w po­
siadaniu Mołdawii i że Rosya otrzyma na prawym 
brzegu tój rzeki miasto Komrat z terytoryum , w y-  
noszącem około 330  ”.erst kwadratowych.

„Wyspa Wężowa uważaną jest jako przyległość 
należąca do ujść Dunaju i zgodzono się, iż los tych­
że dzielić będzie.

„Konf8rancya uznała, źo zamiarem kongresu jest 
przywrócenie na mocy artykułu 12, do dawniejsze­
go stanu terytoryów położonych na zachód od no­
wego odgraniczania, i chcąc się zastósować do prze­
widzeń układających się o pokój, uchwaliła, że te -  
rytorya będą przyłączone do Mołdawii z wyjątkiem  
Delty Dunaju, która znowu wprost należeć będzie do 
Turcyi.

.Postanowiono prócz tego, że najdalój do 30  mar­
ca r. b. odgraniczenie ukończonem zostanie i że 
w tymże czasie wojska austryackie i eskadra an­
gielska opuszczą Księstwa Naddunajskie i wody tu­
reckie.

„Komigya Księstw, którój członkowie znajdują sie  
już w Konstantynopolu, będzie w ięc mogła pr*e%eść 
gię w owój epoce do tych prowincyj i dopełnić po-



CZAS i> Wtorku 13 Stycznia 1857. 3

wierznnój sobie misyi. Jak tylko komisya ta prace
ukończy, zda ona z nich sprawę konferencyi 

mającej się zebrać w Paryżu według brzmienia ait. 
25 trfck ta tu dla zatwierdzenia konwencyą oatv> tocz­
nego porozumienia się pomiędzy stronami iiontrak- 
tująoemi względem organizacyi Księstw"

„Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa 
Polskiego.

Z Bożej łaski my Aleksander H Cesarz i sam o-
władzca wszech Rosyi król polski- 

Na przedstawienie Namiestnika Naszego w Kró- 
j lestw ie Polakiem, Mianujemy niniejszem Jmć Xiędza

—  Kapituła metropolitalna paryska zgodziła się i Antoniego Fijałkowskiego, biskupa Hermopohtań- 
na odbytej w d. 7 b. ni. naradzie względem epoki j sk iego ; sufFragana i proboszcza katedry płockiój, 
pogrzebu arcybiskupa i nowego uroczystego p ośw ię-j oraz administratora arcbi -  dyecezyi warszawskiej,
centa

' U l i  p i  u  j  i T i . t i i w j - * '  »  w « j i » » v g v  p v i r » . ^  a  ....       ,  ,  ,  -  t

kościoła Saint-EticiiOo du Mont. Pogrzeb od- i arcybiskupem rzeczonój arcniayecezyi.
będzie sie 10 b. m., poświęcenie zaś w pcmiedzia- i Wykonanie niniejszego ukazu poleca się Namie- 
łok dnia 12go. C ało przewielebnego arcykapłana | stoikow i Królestwa. P fln w Garskiem S ie le , dnia i  1 
złożone będzie w grobach arcybiskupów paryskich, {listopada 1856 r. Aleksander.

f .  Ar. -------- :: c„;..t_i7_ Minister sekretarz Stanu J. Tymowski.Co do ceremonii poświęcenia kościoła Saint-E- 
tienne kapituła następującą ogłosiła  uchw ałę:

„ S ło w n ie  do przepisów wydanych uchwałą ka­
pituły metropolitalnej paryskiej po opróżnieniu sto­
licy arcybiskupiój w d. 5 b. m., uroczyste poświęce­
nie kościoła S a in t-Etienne du Mont, zamkniętego 
według prawideł kanonicznych w skutku św ięto- 
kradzkiego zamachu, nastąpi w d. 12 b. m. o godz. 
10 z rana.

„ 0  godz. 97* kapituła metropolitalna poo P 
wodniotwem archidiakona Śtój Gsnowefy w P ■ 
Proboszczów dyecezyi, przełożonych, T 
kleryków seminaryum dycceralnego vfJJ' 
ściel* Śtój Genowefy i uda się w milczeniu do ko­
ścioła Saint-Etionne. . .

„Za przybyciem duchowieństwa przed wtelkte 
drzwi kośeiołr c e r e m o n i a  rozpocznie się natychmiast 
i odbędzie się według obrządku przepisanego przez
pontyfikał rzymski.

„Po mszy przepisanój na oktawę Trzech Królów 
o d m ó w i o n e  zostaną modlitwy z pontyfikału zastóso- 
wane do powtórnego poświęcenia kościoła:

„Nastęanio kapituła odprowadzoną zostanie do 
drzwi kościoła przez proboszcza i duchowieństwo 
parafii Saint-Etienne.

„Dzwon kościoła Notre-Dame obwieści rozpoczę­
cie ceremonii o godz. 9% . Dzwony kościoła Saint- 
Etienne odezwą się dopiero w chwili gdy ceremo­
nia poświęconis zostanie ukończoną i kiedy msza 
będzie się miała rozpocząć.

W  l o c h y .
Gazecie Kotońskiej nadesłano z Brukseli spis 4 4  

osób ułaskawionych świeżo w Neapolu, a których 
nazwiska nie były ogłoszone. Z tój liczby ułaska­
wieni zupełnie: Ludwik i Filip Castrueci, obaj ska­
zani na 22 lat więzienia w kajdanach; Anioł Joca 
20  lat kajdan, później zniżona kara do lat 10; Rafał 
Aliberti 25 lat kajdan; Erazm Alvieri 20  lat kajdan, 
zniżone dawniej już do 2 lat zamknięcia w klaszto­
rze; Jnn da Grazia 25 lat, później do lat 13 w kaj­
danach; Franc. Mauro 25 lat, zniżono do 10 lat; 
Loreto Frangi 22 lat kajdan; Jan Gallotti 20  lat kaj­
dan, potem do 10 lat więzienia; Salwator Gallotti 13 
lat kajdan, potem 10 lat w ięzien ia ;  Ludwik Slicco 
30 lat kajdan; M iteusz  Sica Alfieri 7 lat kajdan, po­
tem 4 lat więzienia; Dominik Celestyn Sabatella 19 
lat potem 13 kajdan; Paskal Santomauro na 25, potem 
na 19 lat kajdan; Karol Gajano na 8  1st kajdan, potem 
4 1st więz. Józef Fazzalari 25 lat kajdan; Ant. I le  
mens Asciutti 25 lat kajdan; Ant. Memoli 19 lat kaj 
dan; Andrzej Costantini 19, potem 7 lat kajdan; Ka­
fe l de Donato 7 lat kajdan, potem 7 lat więzienia; 
Józef Bozzo 24, petem 12, a wreszcie 9 lat kajdan; 
Paweł de Camdbs 25 lat kajdan; Józef d’Onofrio 
25 lat kajdan; Emanul Giordano 2 5 , potem 12 lat 
kajdan; (w  tern miejscu opuszczone jest jedno na 
zwisko niewiadome korespondentowi); Juliusz Mo- 
daglia 25, potem 19 lat kajdan. Częściowe ułaska­
wienia powiększćj części o dwie trzecie czasu kary: 
Józef Malarazzo, Pompejusz de Angelis, X. Jan An­
toni da Pratola, Hermenegild de Battista, Dominik 
Lici, X. Franc. Coronati, X. Dr Ludwik C-orricelli, 
Jan Carruso, Paskal Buonomo, Paskal Valerio, Józei 
Idzi Esposito, Kajetan Melito, Rafał Caccaviello, Mi­
chał S niscalchi, Cozar de Bonis, Dominik Antoni 
Bronzo, Anioł Cavallo, Andrzej Antoni d’Angelo. 
Dwóm z pośród ułaskawionych kazano opuść ć na 
zawsze kraje neapolitańskie. Od czasu wyj»zdu po­
słów  zachodnich ułaskawił król całkowicie lub czę­
śc iow o, licząc w to akta łaski w październiku r. z. 
wydane, 85 osób skazanych za polityczno prze­
stępstwa. . .

Nord  donosi również o ułaskawienia teraz 50  
osób, których lista załączoną została do okómika 
wydanego do państw zagranicznych jako dowód, iż 
król mimo zaburzeń w Sycylii i zamachu na życie 
swoje nie zmienia bynajmniej swojego postępo­
wania.

R o s y  a.
p o d łu g  deoesy telegraficznej przez Królewiec 

n a d e sz ły  Wjf!j ki KgiąŹ0 Konstanty o p u ś ił  6go t. a .  
Petersburg udając się przez Kowno i Królewiec do 
Hanoweru  ̂ g<izi0 wraar z i oną swoją kilka tygodni 
ma zabawić; następnie pojedzio Wielki Książe do 
Nizzy i ma pozostać miesiąc lub dłużej przy Cesa­
rzowej matce. Wielki Książe odbywa tę podróż poi 
przybranem nazwiskiem admirała Romanowa.

królestwo Polskie

Wypis z ProtokU(U i t. d. (jak wyżej).
Mianujemy niniejszem Jmc Xiędz» Michała Mar- 

szewskiego, Prałata, Scholastyka Katedralnego, Ad- 
mistratora dyecezyi Kujawsko -  Kaliskićj, Biskupem 
tejże Dyecezyi.

Wykonanie i t. d. (jak wyżej).
Wypis z Protokułu jak wyżej).
Mianujemy niniejszem Jmć Xiędza Benijamna Szy­

mańskiego, Prowincyała Zakonu Kapucynów i Ko- 
misarza Jeneralnego tegoż Zakonu w Królestwie, 

iskupem dyecezyi Podlaskiój.
Wykonanie niniejszego, i t. d."
W  tejże Gazecie R ządow ij czytamy: „Cesarz za- 

iczyć raczył do orderu śtój Anny k), Rój, X. Ma­
cieja W cłonczewskiego, rzymsko-katolickiego Biskupa 
dyecezyi telszew skiój; X. Adama Wojtkiewicza, 
rzymsko-katolickiego Biskupa dyecezyi mińskiej, oraz 
X. Ferdynanda Kahn, rzym sko-katolickiego Biskupa 
dyecezyi tyraspolskiój; zaś do orderu śtój Anny ki.

1 , X. Benedykta Oczepowskiogo, Prałata, Oficyała 
konsystorza rzymsko-katolickiego mińskiego."

C h i n y .

-  Times dunosi, źe w czasie starcia się Chiń­
czyków z Anglikami i bombardowania Kantonu o 
mało Chińczycy ni# uwikłali się w walkę z Ame­
rykanami. Albowiem w czasio boju dano ognia z je ­
dnej warowni chińskiej do amerykańskiego parowca 
lecztow ego „Cum-F«“ , na którego pokładzie znaj 
dowal się francuski ajent dyplomatyczny hr. Courcy, 
członek konsulatu francuskiego znany uczonemu świa­
tu rodak nasz Kleczkowski od lat wielu w  Chinach 
przebywający (który przesłał nam nawet parę k o- 
respondencyj z Chin), nadto Miranda, Sponer i w ie-  
e innych osób. Lecz wielkorządca chiński przy­

s ła ł zaraz z przeproszeniem i uniewinnieniem się, 
amerykański zaś konsul Pecry dał przy tój sposo­
bności wielkoreądzcy do zrozumienia, źe Ameryka­
nie w ataku Anglików nie mają żadnego udziału

Wspomnieliśmy w ostatnim przeglądzie, iż ogło  
szone zostały urzędowo mianowania arcybiskupa 
warszawskiego i dwóch biskupów w Królestwie Pol- 
skiem; dzisiaj podajemy osnowę tychże nominacyj, 
które, jakkolwiek w tnnój formie są napisane jak 
podana dawniój nominacya księdza biskupa Wacława 
Żylińskiego na sreybiskupa mochilewskiego (patrz 
Czas z 4  grudnia r. z.) nie zawierają jednakże żadnój 
wzmianki o potwierdzeniu papieskiem. Mianowania 
te brzmią:

i fabrykacyę literacką wysoko wydoskonalili i szeroko i | £ U r s  p a p ie r Ó W  p u b llC Z n y c łl  i  p i e n i ę d z y ,  
przez nią zasłynęli: pani B i r g - P f e i f f e r  w Niemczech, A -' ^  d. 12 stycznia
leksander Dumas et Comp. we Francyi, nie zdołają oni 
imienió praw umysłu ludzkiego. W  chwili tworzenia, 
myśl rodząc się, jawi się w odpowiedniej sobie formie;
a przerabiający i obciesiyący kształt ten na zimno gdy 
minęła już chwila twórcza, zabija myśl a formę bez- 
kształci. Jest to niezmienne i znane prawo inteligencyi 
ludzkićj, z pod którego wyłamać się nie zdołają naj­
zręczniejsi nawet wyrobnicy literaccy.

Dla tego zwykle przy przedstawieniu sztuki przero-s -j,  ̂_ ____  .
bionćj z powieści, nieukształceui nawet literacko widzo- j ruck-jŁ,:oga 303.

i , dziwią się jak K u f  i
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d** /t ks. P sry i 1 2 8 %  —  Agio od słuta 9. —  Sće- 
talifc S-prooest- 8 2 %  —  dfco R. 8-proces t. —  P akj-
•jak* barokowa f-procent 33 *% *. “ Obłłgi iaJoaiu. gali- 
cyjskio Ś - p r o > ! t)a L  j 7 !/4 . Metaliki 4 %-pir. 7 1 % . lin  
topiło i-,.-, .cent. « 4 % .—  Metaliki 8-prooent. —. —  Laij 
1S&4 fuka 2 7 5  — dto s roku 1S33 12 9 ®/t . —  du* 
4 r. 1854 4-prec. . 0 7 %  —  Akoys Bankowe 1 0 24 .—

- i .- : iornsg§  2390. — Akoye krodyto

Kronika miejscowa i zagraniczna
—  W księgarni Zimerinanna w Głogowie dawano nowy 

gasometer i naprawiano rury gazowe. Przy tej sposo­
bności uszto nieco gazu , który jako Uejssy od powie­
trza trzyma! się w górze. Wszlako czuć go było w skle­
pie. Dla tego p. Zimmermann mniemając śe z rury gaz 
uchodzi wszedł na drabinę i był tak nieostrośny, śe ze 
świecą opatrywać chciał rurę. Gaz zapaliwszy się nietylko 
pokaleczył cięiko księgarza i zrzucił go z drabiny, lecz 
wysadził okna i drzwi * rawi?s i wyrzucił je na ulicę

wiele ksiątek poniszczył.
—  Okręt pocztowy „N ew -Y ork* zatonął w drodze 

Liwerpoolu do Nowego Jorku. Uratowano jednak wszyst­
kich podróżnych, których liczba wynosiła około 800.

Zetzłćj soboty powstał wieczór pożar w pałacn 
Monbijou, własności króla Pruskiego, gdzie mięska 
obecnie landgraf Aleksy Heski. W pałacu tym jest bo­
gaty zbiór dzieł sztuki, które w obawie szerzenia się 
ognia musiano z największym pośpiechem wynosić. Oprócz 
dachu, który zgorzał, uratowano resztę budynku, lecz mi. 
mo wszelkiój ostrożności, nieobeszło się podobno bez l i ­
cznych uszkodzeń zbiorów.

Z okazyi udzielenia rosyjskiemu radzcy kolegiat 
nemu L. orderu orła czerwonego 2ej klasy, zamieszcza 
pismo berlińskie „Berlin" następujących słów kilka. Pan 
L. posiada ogromny, na prawdę rosyjski majątek, który 
mu pozwala zaspakajać najkosztowniejsze nawet namiętno­
ści. Ma on tylko wszakże jedną namiętność, ale tak w 
niej żyje cały, że nawet z jćj powodu mniej **a ®̂ na 
swoją powierzchowność: namiętnością tą jest gonienie 
orderami, na które nieraz ju i w Berlinie zwracano u- 
wagę. Bogactwa pana L. nastręczają mu środek prawie 
nieomylny do osiągnięcia gorących jego życzeń. He r**7 
gdzie w jakim kraju wystawią na sprzedaż jaki koszto 
wny zbiór osobliwości, dzieł sztuki lub co podobnego, p. 
L. stara się natychmiast o nabycie takowego. Stawszy *ię 
właścicielem, śledzi zaraz jaki kraj, którego order nie 
błyszczy mu jeszcze na piersiach, ofiaruje przeto owe 
mu rządowi zbiór swój w darze dla zbogacenia jakiej bi- 
blieteki, muzeum itp., i oczywiście ie  dostaje za to za­
zwyczaj spodziewane wynagrodzenie —  order. Tym spO' 
sobem Rosyanin nasz posiada już jedenaście gwiazd i krzy­
żów. Wkońcu musimy tę nieoględność naszą tem uspra­
wiedliwić, i e sam p_ L, z Całą otwartością w pewnym 
hotelu berlińskim przy stole opowiadał o tej swojej *a" 
cichłoś®* orderowej i o środkach jej zaspokojenia.

T E A T R .  Literacka fabrykacya nowego rodzaju, 
przerabianie powieści na dramata i komedyo jest moie 
jedną * Przyczyn niejakiego dzisiaj upadku sztuki dra- 
matycznćj. Wyrobnicy literaccy biorą obcą a czasem swoją 
powieść, rozcinają tomy i rozdziały, część wyrzucają, 
resztę, zmieniwszy nadpisy i tytuły, zeszywają w sceny 
i akta, i °1° 1 P°d maszyny wychodzi nowa komedya 
lub dramat! Postępują onj z iy^otną myślą ludzką j**- 
z kawałkiem sukna lub materyi. Urobiwszy sobie jak^

gliny pewne formy na podobieństwo dramatyczny0̂  
wlewają w nie i tłoczą przemocą myśli które się ur0" 
dziły i pojawiły w kształcie powieściowym, mniemając 
śe w ten sposób powstaną żywe i piękne utwory. Tym­
czasem zasypują oni tylko teatra i literaturę bezkształ- 
tnemi i bezdusznemi wyrobami. Bo chociaż ten przemysł

wie, którzy jednak wprzód czytali powieść 
wiele ona straciła w formie dramatycznćj, i mówią śe 
wygląda jak suknia żle przenicowana. A czyś przyczyną 
tego jest sama forma dramatyczna, forma najwyśsza i 
najdzielniejsza, w jakićj myśl ludzka ukazać się mośe?

Nie twierdzimy tu bynajmnićj aby tenśe sam przed­
miot z którego wysnuto powieść, nie miał słuśyć poecie 
za treść do dramatu. Owszem, twórczemu talentowi dra­
maturga kaśdy przedmiot, dziesięć razy juś przez in­
nych obrabiany, słuśyć mośe za materyał do dzieła; po­
wstajemy tu tylko przeciw powyśćj wskazanemu przera­
bianiu powieści w dramata.

Takim wyrobem z fabryki Aleksandra Dumasa et 
comp. jest przedstawiony wczoraj na tutejszój scenie 
polskićj dramat „Królowa Małgorzata" (w tłumaczeniu 
polskiem nazwano ten dramat i osobę, dla nieznanój nam 
przyczyny, „Królowa Marquerita"). Jest to fabrykat prze­
robiony z innego fabrykatu: sztuka teatralna wyrobiona 
s jednego z owych gorączkowo-awanturniczych romansów 
Aleksandra Dumasa które taką klęskę zadały literaturze 
a nawet spółeczności francuskićj, nie dla tego, iśby 
były bez wszelkich zalet, lecz owszem śe obok pocią­
gających przymiotów, mają wielkie wady. We wszyst­
kich jego powieściach i dramatach, wszelki przedmiot 
jest obrobiony zręcznie i zajmująco lecz płytko i powierz­
chownie; zawsze brak tam głębszego poglądu na rzeczy, 
brak szlachetności w fantastycznych, historyczności w dzie­
jowych postaciach a we wszystkioh brak prawdy; wszę­
dzie ubieganie się za odmalowaniem ciemnćj a raczój 
nikczemnćj strony ludzi i wypadków, a obok wszelkiego 
rodzaju wykrzykników za postępem i oświatą, w istocie 
rzeczy apoteoza dobrego bytu i materyalizmu! History­
czne plotki i anagdoty, dziejowe skandale: oto przed­
miot w którym lubi brodzić wyobraźnia Dumasa, wy­
ciągając bohaterów a kałuży lub kryminału. Katarzyna 
z Medyceuszów, a szczególnićj Regent, Dubois, Ludwik 
X V — to ulubieni jego bohaterowie. Aby szeregiem awan­
tur, a podziwiania godną fantazyą stworzonych i zręcznie 
ułośonych, 'zająć, rozciekawić, rozgorączkować widzów, 
niedba ani o prawdę historyczną, ani o rysunek postaci, 
ani nawet o logiczność w charakterach i prawdopodo­
bieństwo w wypadkach, traci z oka cel pisarza i za- 
ssdy sztuki. Nie rozszerzamy się więcćj nad utworami 
owego awanturniczego okresu w literaturze francuskiój, 
gdyś juś kilka razy, mośe zanadto często, pisaliśmy o 
nich, powstając przeciwko wprowadzeniu tych utworów 
do naszćj literatury lub n a  naszą scenę.

Z takiój to  pow ieści, fabrycznym  sposobem  pow yiśj 
wskazanym wyrobiony został dramat wczoraj przedsta­
wiony. Aleksander Dumas przybrał w tćj robocie za 
współpracownika, po prostu nośyczki. W istocie był to 
pomocnik bardzo stósowny do celu do jakiego autor dą- 
śył; gdyś daleko szybciój mośna pociąć rozdziały po 
wieści i ubrać ją za dramat, niżeli wysnuwać nowe pa­
sma awantur.

Nic więc dziwnego śe dramat w ten sposób powstały 
obok błyskotliwych zalet i efektowności cechujących dzieła 
Dumasa, obok zręczności w sceneryi i mechanizmie, którćj 
tak wprawnemu rzemieśnikowi literackiemu odmówić nie 
mośna, —  ma podwójne wady: błędy powieści wyśćj wy­
mienione pozostały, a przybyły nowe ze sposobu fabry- 
kacyi. Porozrywana osnowa stała się ciemną i zamgloną; 
charaktery jeszcze bardziej niewyraźne, zmienne lub nie- 
odgadnione; wypadki jeszcze mniej prawdopodobne; je­
dności działania śadnej; a całość, chociaż w nich odma- 
lowane niektóre fakta historyczne, wydaje się snem, sze­
regiem gorączkowych marzeń i szybko przesuwających się 
fantastycznych obrazków, połączonych z sobą tylko tożsa­
mością ukazujących się osób.

Czyś należy dzisiaj dramata te , wygnane z teatrów 
francuskich i wywołane z własnego kraju, przyjmować na 
narodową scenę by kształciły publiczność polską? Czyś 
powtórzymy w teatrze niedorzeczność jaka kiedyś odby­
wała się w naszćj społeczności, gdyśmy brali za nauczy­
cieli do dzieci włóczęgów francuzkich i wyriutków pa­
ryskiego towarzystwa? Powstawaliśmy juś parę razy prze­
ciwko temu, między innymi w sprawozdaniu z przedsta­
wienia „Wieży Piekielnej" (La tour do Nesle) Duma­
sa; lecz, jak widzimy, powstawaliśmy dotąd napróśno. 
Nie sprzeciwiamy się bynajmniej wprowadzaniu do nasze­
go teatru obcych utworów dramatycznych; owszem witamy 
z radością na naszćj ecenie'nietylko arcydzieła cudzoziemskich 
literatur, ale wszelkie dobre sztuki. Czyś utworów takich 
nieposiadają literatury francuska, niemiecka, angielska i inne? 
Czyś wszystkie już u nas grano ? Czy też przeciwnie, skazani 
jesteśmy brać zawsze z zagranicy tylko wady, przyswajać sobie 
od cudzoziemców jedynie to co u nich jest chrome i złe, 
n’wet wtenczas kiedy oni już się na takowych poznali i 
* pośród siebie wygnali!

Wczorajsze przedstawienie „Królowej Małgorzaty® by­
ło staranne; ubiory świeże, a niektóre dosyć zastosowa- 
ne do strojów owego wieku. Przy zasobach jednak tutej- 
szego teatru pod względem osób i przyborów, dramat, 
'w którym występują takie postacie historyczne jak Hen- 
ryk IV i Katarzyna de Medicis, nie mośe być w zada 
walniający sposób odegrany.

Zresztą cóż dziwnego , śe charaktery osób mylnie lub 
niewyraźnie nakreślone przez samego autora, przekształ- 
c>li jeszcze bardziej artyści. Przyjemnie nam jednak wy­
znać, śe panny Radzyńska i Szynglarska, pp. K rólikow ­
ski, Karsznicki i Sulikowski oddali swe role z wie ą 
starannością.

12 stycznia —  Rubla srebrna 
na, m n. polską żądają l o i , płaoą 100. —  Banknoty *ti- 
strysekie: za 100 **r' mk. *ąd. złpol. 408, pt. 4 0 8 .—  
Pruski kurant: sa 18° »łr. mk. żądają tarów 97, płaoą 
94. — Cwanoygiery iąd. l o s  — pł. 107. —  Imperiały 
ros. i. słr. 8 kr. 18, pł- *łr- 8 kr. są  mk.—  Napoleon d’ory 
50-frank. tąd. słr. 8 kr. 18, pj. g kr ją  mk.—
Dukaty waśne holend. sąd. złr. 4 kr. 52 płaoą słr, 4 
w . 44 mk. —  Dukaty austr. śąd. *łr, 4 kr. 8 4 płacą 
zlr. 4 kr. 49 mk.—  Listy sastawne polskie s knponam. 
bieś. śąd. płao. 8#V« kisty *a»t gąiio. a kupo,',
śąd. 81% , płaoą 80% . —  Obligaoye Indetau 1 kupo a 
żądają 7 7 , —  płacą. 78%  —  Nowa poiycthą o s  odo* s 

r. 1334 śąd. 88% , płacą 88.
K u r t  z e i s t im e s i t i  t  l  O śtyezn. Metaliki 8 2% . Koi. a 

poiyozka 4 8. —  Akoye Banku wiedeń. 1042.  —  Akuye 
koh: ielasnćj półnoe. 1 8 9 % '— Agio słota 9% , o':
m,bru 5% . —  Oblig. awrte. grunt- 77. Pośycska 
ostatnia nsrodows 88% . Promessy galicyjskie 102.

K u rs w arsza w sk i a 9 stycznia —  Za półim- 
peryały żądają rs. 6 kop. 1 4; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 89 kop. 90, wartość kuponu rs. 1 kop. 
10 —  Listy zastawne III okresu opróoz kup. żądaj rs, 
14 kop. 48 , wartość kuponu kop. 2% .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  10 gtyesnia. Dziś odbył sią obrtąd po­
grzebowy arcybiskupa w kościele Notre Dame. —  
Debate utrzymują, ie  projekt pośredniczy w sprawie 
szwajcarskiej wyszadł wspólnie od Francyi, Anglii 
i Austryi. Prusy nań przystały, Rada związkowa pod 
zastrzeżeniem potwierdzenia go przez Zgromadzenie 
związkowe, przyjąła ge.

P a r y ż  11 stycznia. La Presse donosi: Sprawa 
neufchatelska uważaną być może jako zakończona 
spokojnie. Hr. Walewski minister spraw zagrani­
cznych wydał notą, w edług którój po uwolnieniu 
wiąźniów neufchatelskich, wszystkie usiłowania Fran­
cyi skierowane bądą do uzyskania niepodległości 
Neufchatelu. —  (p. wyżój Szwajcaryą.)

W e r o n a  U  styczni*. Wczoraj w sobotą raczył 
JCKAp.Mość przed południem przyjmować uszano­
wanie grona oficerów tutejszój załogi, a potóm zw ie­
dzić kilka k oście /ów , zakładów i osobliwości mia­
sta. O godz. lć j  odbyła sią tombola w arenie rzym - 
skiój. Kiedy N. Pan ukazał sią w umyślnie urządzo- 
nćj trybunie, można było naliczyć z jakie 50,000  
osób obecnych, co przedstawiało widok nader wspa­
niały. Po tój zabawie N. Pan był na otwarciu wy­
stawy płodów prowincyi W erony, a następnie ra­
czył udzielić posłuchań prywatnych. Wieczorem plac 
Bra był uroczyście oświetlony, jak również teatr 
filarmonieo, który doznał zaszczytu obecności ce -  
sarskiój. ___________

Sprawa neufchatelska nie posunęła się dotąd od 
chwili nadejścia wiadomości o pośrednictwie Fran­
cyi i od deklaracyi Kor. Prusktej, iż po wypuszcze­
niu więźniów Prusy gotowe będą układać się. Rzecz 
się odwlekła dni kilka, bo Zgromadzenie związkowe 
w Bernie musi poprzednio propozycyę francuską 
przyjąć, zanim takowa może być użytą do trakto­
wania z Berlinem. Korespondent nasz berliński jest 
zdania, źe zapewne termin mobilizacyi wojska pru­
skiego naznaczony na 15go, będzie z tego po wodo 
jeszcze odroczony.

Sąd na więźniów neufchatelskich [naznaczony j ‘st 
jak wiadomo na 19 t. m. Jeżeli układy sią rozpoczną, 
sprawa oskarżonych nie zostanie wniesioną; gdyby 
rozkaz mobilizacyi pruskiej wszedł 15go w wyko'1*"'®’ 
odpowiedzą nań w Neufchatelu sądem na 1 ’
Bern. Ztg pisze też: „Jeśli dyplomacya myśli na p 
wdę o układach, niech się spieszy."

Z Turcyi nie uadesdfy żadne waźniejs*® ~
nia. Komisya europejska

w Galaczu. AustayaScy °ficerow £  ^ f f i i  “ w j l

Gazety Augsburgskiij, zostaje *
przestrzeń 140 mil k w a d r a t o w y c h ,  którój kartę na
na przyszłą wiosnę zdiąć an ia„:„ •

Wiadomości ,  S j l g - £ *  J

snaE*?tg; c“id?r
woisk angielskich, ht<5ry ”°wództwem  bryga-
dyera Chambert*yDe raszY{ l^óem ku granicom Af­
ganistanu, spowodowany został przez tameczne po-

WSUrzędowo raporta z Chin i depesze od admirała 
S e y m o u r a  * Kantonu donoszą o tamecznych wy­
p a d k a c h  do 15 listopada. W edług nich bombardo­
wania Kantonu było  w ów czas chwilowo wstrzymane 
,• snów toczyły się  układy między władzami angiel- 
shiemi a wielkorządzcą chińskim Yeh. Spór jest cią­
gle nie rozstrzygnięty. Anglia i Francya wzmacnia­
ją swoje siły  i  eskadry na wodach chińskich.



4
wmr*

CZAS z Wtorku J 3 Stycznia [857.

Przyjechali od II  do 12 stycznia.
HOTEL POLLERA. Kunzelmann Józef, Offner Karol, Hu- 

ter Karol ze Lwowa. Filitz Henryk, Schulze Gustaw Adolf, 
Schulze Fryderyk Augast z P rus. W roński K arol, Nieniew- 
ski Cypryan z familię z Galicyi. Buscber Jan Jakób z W ro­
cław ia. Krasucki Józef z Bolęcina. Morawski Adam z T ar­
nowa. Królikowski Kazimierz z Polski. Szymanowski Mau­
rycy z Baranowa. Horooh Tytus ze Skotnik. Legond C hry- 
styan, Haequin Juliusz z Rosyi.

W yjechali:  Horodyński Bogusław do Zbydniowa. Kaezkow- 
ski Karol do Tarnowa. W ellroff Berthardt do Wiednia. Hein­
rich Józef do Pragi. Rieger Edward do Tarnowa Detkens 
Eugieniusz do W rocław ia. Hr. Mniszek Zygmunt do Dembicy. 
Bogusz Aleksander do Tarnowa. Buscher Jan Jakób do W ro ­
cławia. Haequin Juliusz, Legond Chrystyan do Paryża. Nie- 
niewski Cypryan do Polski. Horoch Tytus do Skotnik. K ra- 
sucki Józef do Bolęctna W roński Karol do Morawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Szabo c. k. jen .-m ajor z Wiednia. 
M ikołaj x. Tcharban w ł. dóbr ze Lwowa. Hrabia Aleksander 
Maisonn ze Lwowa. Leo Gatomir administrator dóbr z Gali­
cyi E rnest Fuckner budowniczy maszyn ze Lwowa. Jan Kro- 
piwnicki drogowy ze Stanisławowa. Ksaw ery W ykowski wł. 
dóbr ze Sufczyna.

HOTEL SASKI Ignacy Kobioki urzędnik z Tarnowa. Lu­
dwik Kamiński spedytor z Mysłowic.

KOLEJ ŻELAZNA
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa : 
Do Dębicy  ̂ 0 6°ćz,nie 12tej min. 15 po południu.

/ o godzinie 9tej min. 5 wieczorem.

Do Wiednia

Do W rocław ia 
i W arszaw y

Z Dębicy . . 

Z  W iednia . .

{ o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ćj min. 25 po południu.

|  o godzinie 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
I o godzinie 5tej min. 20 z rana.
|  o godzinie 2ej min. 35 po południu, 
t o godzinie l i t e j  min. 25 przed południem. 
) o godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

Z  W rocław ia I •
i W arszaw y ) 0 godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa :
{ o godzinie l l tó j  min. 15 przed południem 

o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy: 
j o godzinie 3ej min. 3?  po południu.
I o godzinie 12tój min. 25 w nooy.

przychodzę .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 8 (tycznia. Ostatnia angielska poczta na czas tu 

p tzyby ła , z telegraficznej jednak depeszy wiemy, że na targu 
poniedziałkowym ceny trzym ały  się mocniej, a okrot inte­
resów był znaczny. E kspert pszenicy do Hiszpanii i Portu­
galii trw a zaw sze, a że krajowe ziarno przy wilgotnem po­
wietrzu w coraz gorszej przybywało kondycyi, handel przeto 
i miejscowa kensumcya na zagraniozuych dowozach głównie 
opierały się.

W szystkie prowinzyonalne szkockie i irlandzkie targi zam­
knęły  się z podwyższeniem cen od 1—4 szylingów.

W e Franoyi upadek cen się zatrzym ał a pomimo obfitych 
dowozów wielka część wewnętrznych i portowych targów 
notowania podniosły.

W  Hamburgu. Holandyi: oraz głównych niemieckich per­
tach ceny trzym ały  się moeniój; labo be* materyatnćj od­
miany.

Na naszej giełdzie nie było ruchu, głównie dla braku do­
wozów tak na ozi jak  i koleją żelazną. Sprzedano na odsta­
wę koleją żelazną z Krakowa 100 łaszt. pszenicy galicyjskiej 
z wagą 132/37 po 660 guld. łaszt. Ziarno kujawskie znajdo­
wało o’dbyt, po cenach od 10—20 guld. na łaszcie wyższych.
Na żyto było wiele żądania i takie po oenaoh pełnych.

- . u n r, u  korzec war.Płacono za ła sz t wagi holi. Quid. prua.
od 121 do 123 fnt. 410 440

124 126 480 510
128 130 550 622
— 133 — 660

118 124 300 342
109 116 340 300
— — 270 306

Spirytus 120 kr. k 80%  20% —21.
Czas mamy mroźny od 6 do 12 stóp zimna, sauna słaba. 
K urs %amian : Londyn 197. Hamburg 4 5 ‘/3. Amsterdam 103.

A lexander M akowski et Comp.

fiber bei dem k. k. Bezirksamte auszuweisen, wo ihm sodann 
das gekaufte Haus sogleich ins Kigenthum ubergeben w er- 
den wird.

5. Der Ersteher ist verpflichtet binnen 14 Tagen naoh der 
Uebergabe des Hauses Nr. Cons. 65 dasselbe sofort auf eigcne 
Kosten abzutragen, das davon gewonnene harte und weicbe 
Material ebenfalls auf eigene Koston wegzuraumen, und den 
Platz worauf das Gebaude steht, ordentlioh auf seine Kosten 
zu planiren. — Sollte dahor der E rsteher den vorstehenden 
Lizitazionsbodingungen nicht entsprechen, so wird er fur ver- 
tragsbruohig, und sein Vadium fur verfallen erk lart, auf seine 
Kosten und Gefahr und ohne weitere Vornehmung die Reli- 
zitazion eingeleitet, und dasselbe nebstbei fur jeden den Hi- 
pothekarglahigern aus der Nichtzuhaltung des V ertrags e r- 
waohsen mogenden Schaden, bis zur Hóhe des ursprungliohen 
Kaufsohillingsbetrages, fur verantwortlioh und ersatzpflichtig 
erklart.

6. Das Haus sub Nr. 65 in der Vorstadt allhier wird bei 
den ersten zw ei Terminen, nur um. oder fiber den Schatzungs 
preiB, bei dem 3tcn Tennine jcdoch aucli unter dem Sohatzungs- 
preise, hint&ngegeben.

7. Der Kaufsohilling ffir das verkaufte Haus wird naeh 
Abzug der etwa erwaohsenden Kosten dieser Feilbiethung, in 
seinem vollen Restbetrage zur Befriedigung der H ipothekar- 
glaubiger. jenachdem diesolben die Liquiditat, und die P rio- 
rita t ihrer Forderungcn werden naohgewieaen haben. bestimmt, 
dagegen der etwa zuruckbleibende R est, den gegenwartigen 
Eigenthfimern des Hauses Nr. Cons. 65 zuruckgehalten werden.

8 . Nach Erlag des ganzen Kaufschillings werden alle H i- 
pothekarglaubiger, insofern ihre Forderungen bloss im L asten- 
stande des rerkauften Hauses Nr. Cons. 65 Vorstadt vorge- 
merkt w aren , mit denselben au f den erzielten Kaufsohilling 
gewiesen, die bezfiglichen Forderungen sonach aus dem Las 
tenstande des besproohenen Hauses. welches nunmehr aufhó 
ron w ird, den Gegenstand des Grundbuohos zu bilden. ge - 
loscht und extabulirt werden.

9. Es steht den Interessenten fre i, den Tabularextrakt nnd 
den Sohatzungsakt des Hauses Nr. Con. 65 Vorstadt in den 
Gerichtsakten einzusehen, und

10. Hievon werden alle Interessenten. dann alle Diejenigen, 
welche naoh dem 28ten Oktober 1856 ein Hipothekarrecht 
erlangten, oder welche von dieser Feilbiethung aus was immer 
fur einem Grunde nicht verstandigt werden kónnten, duroh 
den, ffir dieselben in der Person des hiesigen Advokaten 
Dr. Jarooki mit Substituirung des Dr. Kaczkowski bestellten 
Curator verstiindiget.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów am 25. November 1856.

I n s e r a t y .

Dwie nowe Sieczkarnie
wyrohu p. Eliasiewicza w T arnow ie są  do h jrzedania . 
Obejrzeć j e  m o żna  w domu zw anym  R a j  na przed­
mieściu P l a s f e l ą  o warunkach zstś kuprm pow ziąść  
s ta n o w cz ą  w iadom ość  w Biórze Towarzystwa Gospo­
darczo -  Rolniczego w Krakowie ulica S zew ska  
Nr. 335 i 6. ( 2 6 5 1 - 2 - 3 )

Folwark Zniesienie,
pod Przemyślem, zwykle C f y b l l l f M l k t k ^  w księgach
krajowych intabulowany, jest * wolnej ręki do apraedania. 
B liiaza wiadomość u w łaściciela na miejscu — listy przyj­
mują się f r a n k o w a n e .  (2 6 3 2 -2 -3 )

Pszenicy

Żyta
Jęczmienia 
Grochu

zł. gr. 
30 25 
36 3
41 11

22 11 
18 1

20 9

z ł. gr. 
33 2 
38 10 
47 — 
49 17 
26 -  
23 16 
23 -

(RZĘDOWE.
(2*58) E d i c t .  (3 )

[ I .  13836. | Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird be- 
kannt gem acht, dasz zur Vornaine der vom hiesigen k. k. 
Bezirksamte mit Besehluss vom 4ten Miirz d. J. Z. 3401 be- 
willigten ofTentlichen Feilbiethung des sub Nr. 65 in der 
Vorstadt aUhier liegenden bau- und Feuergefahrlichen, ehe- 
mals dem Valentin Muszyński und dem Johann Schnitzel, so- 
hin dem Lezteran und dem Johann Kluzinski, nunmehr aber 
dem Johann Poliński und dem Anton Bayer gehórigen und 
au f 305 fl. CMzo gesohazten Hauses mit Ausscliluss des 
G rundes, woraaf dieses Gebaude erbaut steh t, unter folgen- 
den Bedingungen drel Termine und zw ar auf den 27ten F e- 
bruar 1857, 27ten Marz und 27ten April 1857 jedesmal um 
10 Dhr Vormittags mit dem Beifiigen anberaumt wurden. dass 
dieses Haus falls es  ̂ bei dem ersten und zweiten Termine 
nicht fiber, oder wenigstens Um den Sohatzungswerth an Mann 
gebraoht wfirdo, bei dem drittsn Termine auch unter dem 
Schatzungsw erthe hmłangegeben werde.

1. Zum Fiskalpreise wird der gerichtlich erhobene Sehatzngs- 
werth dos harten und weichen Materials pr. 305 fl. CMze an- 
genommen. .

2. Jeder Lizitazionslu*llSe ve,'pniohtet 10 Perzent des 
Schatzungswerthes im B etrage von 30 fl. 30 kr. CMze ais 
Vadium zu Handen der L iz itaz io n s-Commission zu erlegen.
Das Vadium des E rstehers łVI,r . I ?rucJibehaUen und haftet
fur die genaue Erfullung der Lizitazionsbedingungen, dagegen
wird dasselbe den N iehterstehern e0* ,el0*' e"® Abschluss der
Verstsigerungsverhandlung zuruekgeste ^ « rden.

3. Es wird bios das sub Nr. %°ns. m der Vorstadt 
Tarnów liagende baH- und f e u e r g e f a h r l j c n e  Hans, ofTentlich 
aus politisehen Rucksiohten verkauft, daher nieibt auch der 
Grand, werauf dieses Gebaude erbaut steht. m semem ganzen 
Urafange and in denjenigen Granzen, in weichen dersclbo von 
den Eigenthfimern bishor besestsn und benutlt w urde, oder 
ihnen denselben zu benutzen oder zu besitzen das Reoht zu- 
s tan d , 70n der gegenwartigen Lizitazionsverhandlung *®ąge- 
6chlossen, nnd hat da er keinen Gegenstand der gegenwarti­
gen E ig e n th u m er der Realita' Nr. Cons. 65 ungesohmnlert m 
ihrem Besitze und Genusse zu verbleiben.

4. Der E rs te h e r  ist verpfiiohtet binnen 8 Tagen, nachdem 
vorliegende Lizitaeionsverhandlw y bestatigt werden wird. den 
eanzen Kaufpreis fur das erstandeiS Haus, und ohne E fn- 
i cchnung dss Vadiums, welohez biz znr E rrellnng der im <}

•C-

znana pod imieniem
płyn zmienny

<lo farbowania w łosów , wa- 
sów i faworytów w różnyeli 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa w szystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do­
wolnie na kolor z z a t y n o n y ,  c i e m n y  1 r z , a r -
n y .  W oda Bergera nie drażni bynajmniej skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałę przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na całą  Austrya i Polskę utrzymuje S t a r u l  B e r r i n a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr. 4. 
Opisy sposobu używaniapo francusku, po niemiecku i po polsku 
dodaję się bezpłatnie. 

ftTjy* W łosy  jeden raz tylko tą wodą ufarbowane. niepu- 
szczą nigdy więcej koloru im nadanego. Zamawiający7 raozą 
oznaozyó kolor farbowania włosów.

Saponinę V ógetale  Bulcifiee
m ydełko rosi inno-lekarskie

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszystkich dotąd znanych m ydeł toaletowych najdosko­

nalszy środek do zachowania piąknośoi płci, wywierająo zba­
wienny na skórę wpływ — służy do golenia — zaleca się 
jako najlepsze do kąpieli. Niezbędne jes t to mydełko podczas 
farbowania w łosów , oczyszczając je  z brudu i innych t łu ­
stych części, uwalnia głow ę od przykrój łuski. — Główny 
sk ład  na Austiyą i Polskę utrzymuje K a r o l  H e r r m a n n  
w Krakowie. — l  en n  1 sztuki 35 kr. L eo n  P e l le r a y ,  

17 Rue Croix-de-Petits-Cbam ps w Paryżu. 
Nabyó można tejże wody i mydełka w Brodach u J. Sala. 

w Czernioweaoh u Braci Czuozawa i Tabakar. Debreczynie u 
W. Handtel. Gratzu S. Suetti. Hermanstadzie Joh. Thallmeyer. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosławiu Braci Juśkiewicz. 
Lwowie Bon. Stiller, i A. J . Stock. Medyolanie Visoardi P iaz-

K ĄPIELI FUMIGACYJNO-PAROWYEH
7a zastosowaniem Hydropatii 

w OJCOWIE.
Zgodnie z życzeniem wielokrotnie objawionem Wielu Szan iwnych Korespondentów tak krajowych ja k  i zagranicznych 

pragnąoych bliżej obeznać się z zakładem lekarskim w OJCOW IE od roku istniejącym , postanowiłem zamieścić w pismach 
czasowych więcej upowszechnionych szczegóły przedmiotu tego dotyczące które tak dla leczących jak  i chorych obojętnemi 
zapewne nie będą.

Sposób leczenia w powyższym Zakładzie używany, okazał się nader skuteoznym w rozlicznych cierpieniach. a mia­
nowicie: artry tycznych. reiimatycanyeh, lieiiioroiilainycii. w s k r o f u ł a c h ,  kołtunie, w choro­
bie watrobianćj, żółciowej, śledziony. *ymitycznej , merkuryalnej, tl zatkaniu trzewńw 
br®us*uych, w chorobach skórnych, macicznych, paraliżu, cholerze itd. co stwierdzają liczno 
w pismach czasowych przez samych chorych ogłaszane o leczeniu tóm nader pochlebne wiadomości, jak  również postano­
wienia Rady Lekarskiej Królestwa Polskiego Zakładu tego pożyteczność uwzględniające.

Leozenio samo odbywa się z pomocą pary istotami lekarskiemi po większej części z ziół osiągniątemi nasyoonój, 
która w narzędziach właściwych nagromadzona, albo na całą  powierzohnią c ia ła , albo ha szczególne jego części działanie 
swoje w yw iera, przy oddychaniu jednooześnie czystem powietrzem, alboliteż wewnątrz wprowadzona do usunięcia złego 
wiele się przyczynia. W  pomoc temu leczeniu idzie woda zim na, w rozmaity sposób przez Prisnitza używ ana, jak  równie 
do p r z w d y  choroby zastósowane środki lekarskie i dyetetyczne tak zewnętrzne jak  i wewnętrzne.

Kadna pora roku nie stoi na przeszkodzie w leczeniu. dla tego chorzy i w ciągu zimy pomieszczenie znaleść tu mogą.
Przybywający do Zakładu chorzy znajdą dogodne m ieszkania, zdrowe i do' natury choroby zastosowane potrawy, 

należytą usługę. Niezapommano i o innych koniecznych potrzebach chorych zbawiennie na ich um ysł i zdrowie dzia łają­
cych. i dla tego znajdę w miejsoowej czytelni pisma czasowe naukowe i polityczne, książki w różnych przedmiotach pi­
sane. z których zwłaszoza w ozasie słotnym lub w niemożności używania przechadzki korzystać mogą. Dla miłośników 
muzyki znajduje się fortepian, jak  również gry towarzyskie — wyjąwszy hazardownych — ’miejBOe mieć mogą. Z resztą 
przechadzki tak w miejsou samem jak  i rozkosznych okolioach przyległych wiele przyozyniaó sie beda m ogły nietylko do 
zdrowia ale i do przyjemnego przepędzenia csaBu. ”

Gdy mimo ozystośoi miejscowej pościeli mogę chorzy znajdować w stręt do tego rodzaju nieodzownej potrzeby, raozą 
więc do Zakładu przybywający zaopatrzyć się w własną pościel, a próoz tego w grube prześcieradła, poszwę na siennik 
i kołdrę lub koc wełniany.

Koszta leczenia z pomieszkaniem i stołowaniem wynoszą dziennie od 10 do 13 złp. 10 gr., czyli z łr . 2 1/ do z łr . 3 
kr. 20, stosownie do zajmowanego lokalu i potrzeb chorego.

Ojców w Królestwie Polskiem o mil 2 od Krakowa odległy, z swego uroczego położenia powszechnie znany, wśród 
olhrzymioh s k a ł .  łożysko rzeki Prądnikiem zwanój z dwóch stron otaozającyoh i górzystych lasów położony, wiele pamią­
tek historycznych mający, w obfite czystej wody źród ła  zamożny, jest miejscem ze wszech m iar Zakładowi temn odpo- 
wisdniem, do czego czystość powietrza wiele się bardzo przyczynia.

Korespondencye odbieram przez pocztę Michałowice w Ojcowie. M jU C y a t l  W i e r u s z  f t t ł t c u f s k l

PIWO
BAWARSKIE I MARCOWE

z nowo w edług najśw ieższćj m etody

bav«ar»klćj  u r z ą d z o n e j  w a r z e l n i
w S ło t winie ,

w dobrach JW. Hr, ŻelcHskiep
.zam aw iać  i n a b y w a ć  m ożna w  s k ła d z ie  urządzonym  dla dogodności kupuj^cycłi

< A,
W HANDLU

i po
io
6

kr.
kr.

2 0
1 5

przy ulicy Szewskiej
następujących cenach w Słotw inie:

Beczka dwu-wiadrowa Piwa Bawarskiego . . , . z łr.
detto detto M arcow ego......................................... złr.

w Krakowie:
Beczka dw u-wiadrowa Piwa bawarskiego z opłaty

konsumpcyjny i transportem. . . .  ........................złr . 1 2  kr. —
Beczka dwu-wiadrowa M arcow ego ......................................... zł r. J* kr. 4 0

J ó z e f  W e i n m a n n  Piwowar z Bawaryi.

(2540) Przedstawienie (5 -6 )

Sz. P. Aptekarzom, kupcom i przemysłowcom
którzy sie sprzedaży albo wyrobem głośnie znanych o. k. 

wyłącznie uprzywilejowanych

narządów octowych
M 'n S p i t n l e r a

z a j m o w a ć  pragna. aby Bi» raczyli 
kupieckiego a .  H a n a l  w  W le d i

o biiższe warunki do domu 
Wiednia franco  zgłosić.

Woźne dla Ekonomów.
Iżywczy 
dla by-

- - aptece obwodowćj w K o r n e u b u r g u  
Pvzet  roku 1 korzyścią by ł używany w rozmal-
ty^ „ ł ! a ^  a0lijkonl ł bydia rogatego, w plerw- iS'us^ aoW®'J szkole rolniczej w NEU-

N e u - A i g e n d. 14 grudnia 1856.

l e o z ą o y  Korneuburgski odż;
d l ą t  wyrabiany

za del Duomo N. 4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackcnsiillner. — „
Peszcie J. S. Sarkany. Pradze Carl Lonharth. Tryeście Carlo (26^1-3-D J P i o t r  K o w u r y ,
Pelz. Tarnopolu C. Latinek. Udynie Giov. Batt. Amarli. Ve- 1  ________ ^ y rektor pierwszej szkoły rolniczej nilszo-austr.
ronię Carlo Furst. Wiedniu Fr. Ffirgt Karnthnerstrasse N. ! m  ■- ~
903 zum Kónig V. Neapol, i u Aug. Schrimpf dawniej Jozefa j I t o
Sauerwein z. Stadt Wien. w Kieloach u Leona Możdżeńskiogo. jfinj 1 Mjn.

Przeziw wypadaniu włosów, zachowania tychże w p o - | * *  s S T  W W
rządnym 8.(an*e . * T 'T i!!!!!!!!*  n - ,'ł.8IWie"ia 7 i e8t najlepszym ; tak  *wanych t o r u ń s l i l e l z  świeży transport otrzym ał han- 
środkiem POMADA sławnego Dr. Uupuytren. C e n a  1 słoika ; del K .  ń u t / e o t e s k i e a o  w Krakowie. (2 4 4 2 -4 -6 )

^ 1. Nabvć    v  _  k ■

Posiadłość włościańska
składająca się z 37 morgów gruntu i zabudowań gospodar­
skich w dobrym stanie, położona przy trakoie Igołomskim o 
1%  mil od K rakowa je s t z wolnej ręki każdego czasu do 
nabycia. Wiadomość w Ekspedyeyi „Czasu1*. (3 2 -1 -2 )

porcelanowego wraz z opisem z łr . 1. Nabyć takowćj także m o- * 
żna w z wyż wzmiankowanych handlach.

(7 -1 )  Karol H errm an n  w Krakowie.

Do handlu J. Jahna
w Krakowie i Tarnowie

  , .       ,t i nadszedł nowy tran8p0rt orderów kotylionowych, rękawiczek.
ft festeeztallten Lizitazionsbedingung in Geri.ohtshanden tu  j kwiatków , gierUnd, oache-peignes, rączek paryskich do bu- 
vrrbleibcn h a t. an das gerichtliehe Erlagsamt des hiesigen j kietów, wachlarzy bardzo ładnych, kraw atek białyoh bało-i
k k. stadt. deleg. B ezirksgerioh tes zu erlegen, und nich iuC.r- i wyoh męskich, kołnierzyków, w stążek  i blondyn.— ... . - - ....... ... ... . — . U.WVW.MZI u

Zniżywszy ceny potraw
do obecnćj taniości artykułów  żywności, podpisany ma za­
szczyt polecić Się łaskaw ym  względom Szanownych Gości, 
z karty  lub miesięcznie się stołująoyoh, zaręczając Im jak  
najrzetelniejszą i najlepszą usługę; przyosćm donosi , że i 
podozas tegorocznego karnaw ału można u niego dostać tak 
swanego I » A C * U  S E B A S T O P O L 8 K 1 E G O

L eo n  K u lc z y ń s k i  
(3 )  właśoiciel traktyorni pod Z ło tą  Trąbką

    przy ulioy Grodakićj Nr. 88.

Je st do sprzedania oślica dojna
pod N. 211 W gminie VIII przy rogatoe Mogilskićj. (1 4 -1 -2 )

O. k ,  T e a t r  p o ls k i .
“s^ tni pożegnalny k o n c e r t  n o .

kom V pant t  ^  H  ‘ na ddj wyłąozny dochód, poczóm komedya w lnym  akcie * l ę ć  p a n ^  j ^ 0 | r | e r .  P

d e k  w l r f W e w o  Kf—c k  l e l K l c g o  d o m u  dramat w 5oiu aktach orygi- 
napisany przez Kajetana Niópowie.

S P O S T R Z E Ż E N IA  m e te o r o lo g ic z n e .

Antoni lHobukowski Rpdaktor odpowiedzialny.
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W  Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


